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Sprawy sejmowe.

Lwótr, 13 stycznia.
S u b k o m ite t prop ioacyjny  obraduje praw ie co­

dziennie, atoli dotąd  przynajm niej nie do°zedł 
do pew nych danych, k tóreby  wziąć naież*ło za 
podstaw ę ew en tualnych  wniosków w y k u p ra  i od 
szkodow ania dla dzisiejszych w łaścicieli Dropina- 
cyi. Ta kw estya osta tn ia  nastręcza pow ażne t r u ­
dności, zw łaszcza że praw ie na każdem  oosie- 
dzen iu  subkom ite tu  pojawia się now y pro jek t od­
szkodow ania. N a osta tn iem  posiedzeniu Dowstały 
podobno dwa nowe w nioski w k ierunku  odszko­
dowania. Podstaw ą jednego  z nich stanow ićby 
m iało 19-kro tne w ynagrodzenie, a m ianow icie; 
6 -k ro tne z orzeczeń, a 13 krotne o trzym aliby ci 
wszyscy, którzy m ają fasyę rów ną z orzeczeniem , 
przy czem w łaścicielom  propinacyi m a być zo­
staw iony w ybór m iędzy 13-krotnym  dochodem  
n a  podstaw ie fasyi, a m iędzy odszkodowaniem  
na podstaw ie orzeczenia W obec tego jed n ak , że 
zgodzono się na to, aby ogólna kw ota odszkodo­
w ania, dla rozdziału m iędzy upraw nionych  p rze ­
znaczona, m e przenosiła 60 m ilionów  złr. to ci 
up raw n ien i, k tórym by przysługiw ało  praw o wy- 
born, m usieliby stanow ić oddzielną g ru p ę  z oso­
bn ą  dla n ich  przeznaczoną kwotą.

D rng i projekt znacznie m niej od poprzedniego 
nastręcza trudności, przyjm uje bow iem  za pod­
staw ę do w ynagrodzenia S -kro tny  dochód z o rze­
czenia i 11 krotny dochód z fasyi, z tern zastrze­
żeniem , że dochód z rany i ma być n a  n o w o  
s z a c o w a n y .

U s t a w a  d l a  s ł u g  w opracow aniu k o m is ji 
adm inistracy jnej nie czyni zadość tj m żądaniom , 
jak ich  się od mej dom agano. P ew ien  u party  kon- 
se iw atyzm  przeb ija  z całej rendeacyi przedłożo­
nej ustaw y, k tórej pojedynczych paragrafów  n ie 
przechodzim y, wobec tego, iż będą one aż nadto 
wiele czasu zajm ować sejm ow i przy dyskusyi 
szczegółow ej i tern sam em  dojdą do w iadom ości 
naszych ezy te laików . Przytaczam y jedynie wnio 
ski komisyi, m ające n a  celu ukrócenie nadużyć 
stręczycieli i b iu r stręczeń,

„Ze w zg lę d u , że nadużycia przez s t r ę c z y ­
c i e l i  l u b  b i u r a  s t r ę c z e ń ,  przy stręczen iu  
sług , w sposób dla służbodaw ców  i służby ucią­
żliwy i szkodliwy częstokroć się ponaw iają, a 
z tego  powodu i tak rozluźnione stosunki służbo­
we w naszym  kraju w ogóle, a przedew szystkiem  
co do słu g  dla gospodarstw a w iejskiego przyjm o­
w anych , stają się coraz tru d n ie jsz e m i, przez co 
gospodarstw o  i dobrobyt kraju na dotkliw e klę­
ski by wają narażone, oraz ze w zględu, że do tych ­
czas obow iązujące postanow ienia n ie  we w szyst­
kiem  odpow iadają zm ienionym  w kraju sto sun ­
kom , S e |m  w zyw a rząd:

1) ażeby przepisy  co do dozoru i kontroli osób 
i b iur stręczen iem  się trudniących ściśle wyko­
nyw ać, a w ykraczających przeciw obowiązującym  
postanow ieniom  surow ej karze poddaw ać;

2) ażeby w tym  celu obowiązujące postanow ie­
nia Dublikować po lecił;

3) ażeby w drodze odpow iedn iej w yjednał uzu 
pełn ien ie postanow ień i rozporządzeń moc obo­
wiązującą m a jąc y ch . w sposób stosunkom  obe­
cnym  i odrębnym  w łaściw ościom  kraju  naszego 
odpow iedui, na wzór postanow ień  w krajach ob­
cych przyjęty , a m ianow icie :

a) ażeby osoby, s tręczen iem  słu g  się trudniące,

podlegały surow szem u ukaran iu  i odpow iedzial­
ności za w yrządzoną sz k o d ę , za stręczenie sług  
dokum entam i służbow em i n ieopatrzonych , za o d ­
m aw ianie s ł u g , za polecanie słu g  ze św iadom o­
ścią o ich  n iem or ilności, o ich szkodliw ych n a ­
ło g ach  lub o braku uzdo ln ien ia  do ugodzonej 
s łu ż b y ;

b) ażeby stręczącem u n ie wolno było upom i­
nać się o um ówione w ynagrodzenie, az po u p ły ­
w ie dn i 30 po zaw artej m iędzy służbodaw cą, a 
sługą  u m o w ie ;

c) ażeby za stręczen ie  słu g  um owy niedotrzy- 
m ujących lub niezdolnych do usług , do których  
agodzeni zostali, służbodaw ca n ie by ł obowiązany 
płacić w y n ag ro d zen ia ;

d) ażeby ponow ienie się w ykroczeń przeciw  
obowiązującym  przep isom  pociągało za sobą u tra ­
tę  o trzym anego do stręczen ia sług  upow ażnienia 
i ażeby postanow ienia pod tym  w zględem  obo 
wiązujące, obostrzone i ściślej w ykonyw ane hy-
*y“-

K o m i s j a  s z k o l n a  ukończyła obrady nad 
ustaw ą o w ynagrodzeniu k a t e c h e t ó w  za nau­
kę religii w szkołach ludow ych, a k o  m i s y  a 
a d m i n i s t r a c y j n a  za łitw iła  się rów nież ze 
sta tu tem  em erytalnym  d la  urzędników  krajow ych. 
Skoro więc tylko referenc i tych kom isyi wygo­
tu ją spraw ozdania, będą m ogły oba przedłożenia 
w ejść na porządek dzienny Izby sejmowej.

Prace W ydziału  krajowego szybszem  zapew ne 
uderzą tę tnem , wobec tego, że now y członek je­
go, p. C h r z a n o w s k i  złoży m andat do Bady 
państw a i poświęci się w yłącznie spraw om  krajo ­
wym.

Starowiercy w Rosyi i na Litwie.
J e s t  to rzeczą ciekawą, a zarazem  posiadającą 

n iezm ierną doniosłość w w ew nętrznych stosun 
kach ro sy jsk ic h , że w łon ie  kościoła praw osła­
w nego istn ieje  z daw na rozdw ojenie i obok p ra ­
w osławnych wyznawców kościoła rządow ego jest 
tam  m nóstw o t. zw. s t a r o w i e r c ó w ,  s t  a r  o-
0 r  i a d c ó w, którzy n ie  uznają cara za głow ę ce r­
kwi praw osław nej i dom agają się p a trya rchy . n ie ­

n a le ż n e g o  od w ładzy świeckiej. Bząd rosy jsk i ze
swego stanow iska abso lu tnego  i cen tralistycznego  
uważa jed n o ść  praw osław ną za je d e n  z postu la­
tów swej polityki. D latego też nie uznaje urzę- 
dow nie starow ierców  i używa wszelkich sposo­
bów, aby usunąć to rozdw ojenie. W  swoim cz a ­
sie prześladow ał ich, dzisiai u siłu je  ich pojednać 
z urzędow em  praw osławiem .

N iedaw no m etropolita kijowski P l a t o n  wy­
stosow ał z polecenia synodu rosyjskiego odezwę do 
starobriadców , wzywając ich . aby upokorzy.i się 
przed p raw osław ną cerkw ią, a ta spojrzy aa  n ich  
oczyma m atki, zapom ni błędów , daruje i rozgrze­
szy — więcej naw et, bo zniży się do ich podań
1 obyczajów cerk iew nych , a żąda tylko, aby oni 
uznali powagę praw osław nej cerkw i.

M etropolita zakończył swą odezwę takim  zw ro­
tem  :

Tylko pokory żądam y, tylko szczerego żalu za 
daw ny bun t przeciw  cerkw i, a za to ze w s z y - 
s t  k i m i o s o b l i  w o ś c i a m i  w a s z e j  s e k  
ty ,  będziecie przyjęci na łono  jed n e j cerkw i i 
stan iecie się je j ukochanem i dziećm i i ucichnie 
waśń, a zapanują spokój i m iłość.

Z tego w ynika, że met-oDolita P la ton  p ro p o ­
nu je unię s ta robriadców  7 praw osław nym i.

S tarobriadey  dali na tę jodezw ę odpow iedź od­
m ow ną. W odDOwiedzi swej wyliczają oni m nó­
stw o „w ątp liw ości* , k tó re sk ło u iły  ich  do porzu­
cenia panującej Cerkwi i  iłą c z e n ia  się  w osobną  
sektę, „lubo to nie obeszło się bez b o lesn ych  na­
stęp stw * .

„T e w ątpliw ości— m ów ią starobriadey —  is tn ie­
ją  i teraz, a zatem  pie m ożem y się ukorzyć N a­
m iętn ie  szukając szczerego re lig ijnego  życia, stw o­
rzyliśm y sobie cerkiew , k tó ra  nam  się wydaje 
praw dziw ą i teraz dobijam y się zupełnego ló- 
w noupraw nien ia  h ierarch ii cerkiew nej, p rzynaj­
m niej w ta<rim stopniu jag i p rzyznano ch rze­
ścijańskim  njepraw osław uym  wyznaniom . Nasze 
położenie je s t ciężkie, n ie ty lko  pod względem  
m aterya lnym . nie m am y bow iem  obyw atelskich 
praw , k tóre w ładza przyznaje p raw osław nym ; —  
nas najbardziej boli to, że h ie ra rch ia  nasza nie 
je s t praw ow ita i że stąd  pow stają w naszem ło ­
nie w aśnie, k tó rych  nie m ożna zażegnać dyscy­
p liną  powagi kościelnej, uznanej i popieranej 
przez ustaw y państw ow e. W  dążeniu tern do 
stw orzenia sam oistnej cerkw i, korzystającej na 
rów ni z praw osław ną z zew nętrznych  praw  i 
przyw ilejów , my nie ustaniem y, ożywieni g łęb o ­
ką w iarą w to, że koniec końców zwycięstwo b ę­
dzie po naszej s tro n ie .*

W idzim y więc, że ta śm ia ła  odpowiedź n ie 
w ypadła po m yśli rządu  rosyjskiego. P raw osła­
wie je s t w Bosyi nie ty le  rzeczą sum ien ia , ile 
raczej sz tanda iem  politycznym . W  m yśl zasad 
polityki rosyjskiej jedność re lig ijna  m a być pod­
staw ą jedności państw ow ej, a z czasem —  jak 
m arzy Rnsya —  i jedności w szechsłow iańsk ie j: 
panortodoksya m a się stać podstaw ą panslaw izm u. 
N ic więc dziw nego, że synod rosyjski, ulegając 
woli swego p rokura to ra  P o b i e d o n o s c e w a ,  
zgadza się  na przyjęcie starow ierców  na łono  
cerkwi praw osław nej z zachow aniem  w szystkich 
odrębności ich w yznania, n iegdyś potępionych 
przez praw osław ie.

U n ia  Dlaroobriadców z praw osław iem  byłaby 
środkiem  ze stanow isk^  s^H yi zaego  nad u- roz­
tropnym , ale jak  się zdaje rząd rosyjski napotka 
na> w ielkie trudności w przeprow adzeniu  tego 
planu.

Świeże rozporządzenie rządu rosyjskiego, do­
tyczące starow ierców , osiadłych na L i t w i e, ró ­
w nież służyć może za dowód, że rząd rosyjski 
w stąpił na drogę polityki pojednaw czej względem  
tej licznej sekty . M am y tu na m yśli uchw ałę 
pow ziętą przez Radę stanu w d, 5 g rudn ia  z. r. 
o o tw arciu  k redy tu  w banku w łościańskim  sta- 
row iercom , zam ieszkałym  w gub . m ińskiej, ko­
w ieńskiej i w ileńskiej, aby mogli nabyw ać ziem ię 
na rów nych  praw ach z włościan ami. J e s t to po­
niekąd  ustaw a wyjątkowa, rodzaj opieki ekono­
m icznej, k tó rą  uważać m ożna za przyw ilej.

W trzech  w ym ienionych g u b ern iach  m ieszka 
przeszło 8 0 .0 0 0  sta row ierców ; n iek tó rzy  tw ie r­
dzą, że je s t ich znacznie w ięcej. Są oni po wię- 
kszej części daw nym i wychodźcam i z R osyi, któ­
rzy osiedlili się na L itw ie jeszcze w zeszłem  s tu ­
leciu , a naw et znacznie daw niej. Bez w zględu 
na tak d ług ie  przebyw anie w śród narodu  obce­
go, przybysze ci z więcej lub m niej oddalonego 
w schodu zachowali sw ą wiarę, język  i obyczaje, 
tak  że osady starow ierców  są n ieraz rosyjskiem i 
oazami n a  ziemi litew skiej i żm udzkiej.

N atura ln ie starow iercy n ie  mają syrapatyi na 
L itw ie, najpierw , że są m oska’ami, a pow tóre, 
że m ają reputaoyę koniokradów, rabusiów , a naw et 
zbójców. Być m oże, że przyczyniło  się  do tego 
po części ich op łakane położenie m ateryalne. N ie 
będąc nigdy poddaoym i obyw ateli, n ie  otrzym ali 
g run tów  podczas uw łaszczenia w łościan. N ieo­
kreślony i n iesta ły  sposób zarobkow ania odb ił 
s ę na ich  m oralności. P rzyznane im  obecnie 
prawo korzystania z k redy tu  w banku w łościań­
skim  na rów ni z w łościanam i m a na celu uw ła­
szczyć ich i podnieść ich  by t m ateryalny  i po­
zyskać politycznie.

Powiedzieli my nieco wyżej, że przytoczona 
uchw ała rosyjskiej Rady stanu je st dowodem  po­
jednaw czego usposobienia rządu rosyjskiego wzglę­
dem  tej sekty. A le byłoby to zapoznaniem  p ra ­
wdy, gdybyśm y n ie nadm ienili, że rząd rosyjski 
m iał tu  na celu naw et w p ierw szym  rzędzie — 
inne  jeszcze pobudki. N ie zapom inajm y, że cho­
dzi tu  o R osyan, zam ieszkałych na L itw ie. I  s łu ­
sznie nasuw a się  py tan ie , dlaczego rząd robyjski, 
opiekując się złodziejam i i rabusiam i, m e otacza 
rów na pieczołowitością stariobradców , m ieszkają­
cych w g u b ern iach  rosy jskich , k tórzy są innym i 
ludźm i, stanow czo bow iem  przew yższają lud pra­
w osław ny sw ą uczciw ością i pracow itością. S ługi 
cara m ają sw oje pow ody: chcą w idać m ieć w tych  
s ta ro w ie rcac t litew skich  pionierów  rusyfikacyi!

odbywa się na każdego członka Izby  pojedynczo. 
L udzie używ ani do w ykonyw ania rękodzieł po­
wi nni  stanow ić grupy. Izby robotnicze m ają p rzed ­
kładać sw e uchw ały  w prost Radzie państw a, Sej­
mowi i radom  gm innym * .

W  końcu postaw ił p. L an iem *  następu jący  
w niosek: „P ow szechne i bezpośrednie praw o w y­
boru do w szystk ich  c ia ł parłam  n ta rnych  (p a ń ­
stwa, kraju, pow. g m in ) m t być przyznane w szyst­
kim  obyw atelom  począwszy od 20 roku życia. 
G łosow anie odbyw a się jaw nie. Dzień w yboru 
zawsze przypadać w inien  na niedzielę lub  św ię- 
,o 2 ) Poniew aż najzupełniejsza swoboda w w y­
pow iadaniu myśli i zapatryw ań je s t g łó w n y m  
w arunk iem  postępu i cywilizacvi, przeto w szyst­
kie ustaw y w yjątkow e, ograniezajpce wolność, 
w inne być zniesione, podobnie jak stem pel dzien ­
n ikarsk i i kolportow anie p ism “ . Te jak  i inne  je ­
szcze w nioski zgrom adzenie jednom yślnie uchw ali­
ło. N arady  trw ały  blisko 4  godziny, a udział ro ­
botników  b y ł bardzo liczny.

Karespondencfa „Nowej M o ri? '’
L w ów , 13 st ucznia.

Dziś odbyło się w  sali ratuszow ej zgrom adzę ' 
nie robotników  rękodzielniczych w obecności ko­
m isarza rządow ego. Jak o  goście zjaw ili się na 
sali posłowi* do R ady państw a dr. Lew akowski, 
S t.  N iem czynow ski i S. Szczepanow ski. P rzew o­
dniczącym  obrano p. M ańkow skiego, drukarza. 
D rukarz  p. D auieluk om aw iał wn osek P lenera 
o u tw orzeniu  Izb  rękodzieln iczych, w której to 
spraw ie robotn icy  już  w lutym  r. 1887 swoje 
znanie na zgrom adzeniu wyrazili rezolucyam i. 
Dzisiaj jednakow oż ponow nie om aw iali po jedyn ­
cze paragrafy, w ykazując w jaskraw ych przykła­
dach i dowodząc zarazem  cyfram . sta^ystycznem r 
jak  bardzo ustaw a pro jek tow ana ścieśniałaby stan  
robotniczy. Szczególnie podnusili różni mówcy, 
że Izby  rękodzieln icze m iałyby praw o naradzania 
się, ale żadnej m ożności w prow adzania w życie 
pow ziętych uchw ał.

Poseł Szczepanow ski w dłuższem  przem ów ie­
niu w ykazał natu rę  projektu u s ta w y ; w spom niał 
dalej, że rząd na razie n iechętny  je s t udzieleniu  
Izbom  rękodzielniczym  praw  p o lity c z n e c h , w 
przyszłości jed n ak , gdy działalność ich będzie 
pow ażna i dodatnia, nie należy w ątpić, że rząd 
się i do tego przychyli. D zisiaj chodzi na razie 
tylko o wybói delegatów  do ankiety  p a rlam en ­
ta rn e j. k tóra obraduje nad tą  spraw ą, ażeby an ­
kie ta  owa zapoznała się z potrzebam i tu te jszych  
robotników  i b ron iła  ich in teresów , a na takich 
delegatów  proponuje m ów ca pp. M ańkow skiego i 
Tabaczkowskiego. W iększość zgrom adzonych zgo­
dziła się na ten  w ybór. N astępn ie  przystąp iono  
do om aw iania instrukcyj dla w ybranych  delega­
tów. Ż ądanie te dadzą się streścić  w tych sło­
w ach : „Każdy ro b o tn ik  m a miec praw o głosow a­
n ia po ukończeniu 20 roku życia. G łosow anie

Sejm krajowy.

L w ó w , 11 stycznia.
Posiedzenie zaczęło się o godzinie pół do 12. 

S t. B adeni odczytał d z i ę k c z y n n e  p i s m o  
cesarsk ie za życzenia przesłane przez Sejm  z o- 
kazyi zaręczyn arcyksiężniczk ' Maryi W alery i 
z arcyksięciem  F ranciszk iem  Salw atorem .

W  spisie petycyi odczytano także petycyę 
gm iny  S z o ł c m y j a  w pow iecie boDreekim o 
zapom ogę.

P . H  e n  z e 1 poparł tę  prośbę naglącym  w n io ­
skiem  udzielenia 200 złr., poniew aż 9 gospoda­
rzy  postradało  całe m ienie i n ie m ają kaw ałka 
chleba.

-P o  dyskusyi m iędzy p. Jędrzejow iczem . który 
żądał odes»ania wniosku do komisy., a p. H ^nzlem , 

i k tó ry  żądał bezw łoeznego uchw alen ia tej drobnej 
‘ kw oty i W ład. K oziebrodzkim , k tó ry  proponow ał 

przekazanie w niosku W ydziałow i krajow em u dia 
as jg u o w am a zapom ogi z funduszu dyspozycyjne­

g o ,  bo komisya budżetow a po uchw aleniu  budże- 
j tu  nie m a ju ż  w łaściw ie g łosu  w takiej sp raw ie , 
i uchylono nagłość i przyjęto propozycyę p. Ję -  
drzejow icza z popraw ką, aby kom isya budżetow a 
zdafa spraw ę na następnem  posiedzeniu.

K om isarz rządowy, radca dr. ł  o z i ń  s k i  od ­
pow iedział na in terpelacyę posła M erunow icza i 
tow ., w niesioną na poprzedniem  posiedzeniu a 
tyczącą się p o b o r u  p e d a t k ó w  w g m in a ch  
w iejskich. Zgodnie z życzeniem , w ypow iedzianem  
n ie jednokrotnie przez Sejm , ażeby z zarządów  
gm in  w iejskich  zdjęty został ciężar ściągania i 
odw ożenia podatkow  do u rzędów podatkow ych, 
adm in istracy r skarbow a zaprow adziła indyw idual­
ny pobór podatków w tych m iejscow ościach, w 
których is tn ie ją  urzędy podatkow e: zaś co do 
gm in , w których nie ina takich  urzędów , w pro­
wadziła w życie in sty tucyę p r y w a t n y c h  k o -  
l e k t a n t ó w .  I  dziw na rz e c z : L iczny szereg 
gm in, które p rzed tem  dom agały się, ażeby z icn 
zarządów  zdjęto ciężar śc iągania podatków, żali 
się teraz n a  nowy sposób ściągania podatków  
przez p ryw atnycn  kolektantów . Otóż zaznacza 
kom isarz rządowy, że co do ustanaw iania tych 
pryw atnych  kolektantów  n ie m a zgoła żadnego 
p rz y m u su ; wolno gm inom  w ybierać sobie tak ich

N I E B O S Z C Z K A
Obrazek z daw nych  czasów

przez

J a n a  Z a c h a r y  a s i e  w i c z a z

3 (Ciąg dalszy ]

JM P a n  A ndrzej chodził po ulicach, rozm aw iał 
i p rzypatryw ał się rzeczom , k tó rych  nie m ógł 
pojąć ani zrozumieć. W szystkim  by ."  ji koś pilno, 
zbywali go krótko, spiesząc na różne schadzki.

S m utny  i p rzygnębiony w rócił do swego no 
wego m ieszkania.

Zastał u sieb ie gościa. B ył to rosły  szlachcic 
w średn im  wieku, w staropolskim  ubiorze. P o d ­
cięty już  sporo kontusz okazyw ał dążność do m o­
dy francuskiej. Jeszcze krótszy żupan, m iał już 
podobieństw o kamizoli. Szabelka przy boku wy­
glądała jak do zabawy. Był on dalekim  krew nym  
JM P a n a  A ndrzeja, co skłoniło  go do odwiedzin.

P ani A ndrzejow a siedziała w dużem  krześle. 
Koło niej kołysał się, jak  człowiek obyty w św ię­
cie, na m ałym  stołku JM P a n  Jan u ary  Slepow ron. 
P an i A ndrzejow a m iała tw arz w eselszą i lepiej 
jakoś wyglądała. P anna M ałgorzata krzątała s ;ę 
po kom nacie, porządkując różne ' drobiazgi.

Gdy JM P a n  A ndrzej na progu się okazał i 
krew nego u j r z a ł , rzu c ił się ku niem u, aby go 
uściskać i ucałow ać. JM P an  Ja n u ary  odw zajem nił 
afekt, ale w całow aniach i uściskach był w strze­
m ięźliwszy, jak  to m oda nakazyw ała i światowy 
obyczaj.

—  D obrześ waszmość zrob ił — ozwał się po 
chw ili — żeś teraz do Lw ow a przyjechał. J e s t 
tu tak gw arno i wesoło, że człow iekowi brak sił 
i czasu na wszystko. Bale, festyny, przyjęcia lu- 
kullusowe. JM P a n  kasztelan Salezy z G dańska 
sprow adził likw ory, z P aryża frykasy, a z W łoch 
św ieże owoce. C odz.ennie gdzieś zapiaszają, ode­

tchnąć n ie m ożna. W czoraj m ieliśm y u O drow ą­
ża kom pletne teatrum. Była sław na w łoska spie 
waczka, h iszpańsk i w irtuoz popisyw ał się na gi 
tarze a niem iecki czarnoksiężnik  połykał o g ifń  a 
natom iast w yrzucał kwiaty. Za kilka dni puści 
się aeronauta francuski pod obłoki na balonie. 
N ie m ożna było lepiej przyjechać do L w o w a !

— Ju ż  my tam  dla spektaklów  n ie p rzybyliś­
my tu ta j, —■ odpow iedziała pani A ndrzejow a, a 
pan  A ndrzej z w idoczną indygnauyą m achnął 
ręką.

U śm iechnął się pan  Ja n u a ry .
— K to m a dorodną córę na w ydaniu —  rzekł 

po chwili —  te n  nie m ógł inaczej zrobić. M ło­
dzieży huk, tylko p a t rz ą , gdzie rum iane liczko. 
W ciągu dwóch tygodni zaręczyło się dziesięć 
pai, a sam  podpisałem  już trzy in tercyzy. Gdzie 
w ielkie stado ludzi, tam  am or nie p różnu je  l

R zekłszy to spojrzał na M ałgorzatę , która za­
ję tą  była ustaw ieniem  zegaru na kom odzie. W a­
hadło  zegaru przedstaw iało  lecącego na skrzy­
d łach  am ora z nałożonej na łu k  strzała.

M ałgorzata za łatw iw szy  się z am orem  zegaro­
w ym , odpow iedziała  krew nem u :

— W idać, że am or lwowski strze la  w kupę, 
jeżeli tak w iele serc ubija. K upą zaś cb 'dzi tylko 
m niejsza zw ierzyna. Gdyby mu przyszło strzelać 
du w iększej w pojedynkę, skutek  byłby zapew ne 
m niejszy.

Pani A ndrzejow a uśm iechnęła  się z zadowolę 
niem na ten  dum ny respons córki, a pan An 
drzej, mimo w ew nętrznej troski swojej, wąs pod­
kręcił.

—  M asz waszmość za swoje, — rzek ł do pa­
na Januarego , — polow anie am ora z cu zą n a ­
gonką nie je s t tak szlachetnem  rzem iosłem , jak 
na ooską jego paren te lę  przystało . D zielny my 
śliwy szuka sam w kniei n iedostępnej zwierza, 
i z nim  bez obcej pomocy się  rozpraw ia!

JM P a n  Ja n u ary  zm ierzy ł M ałgorzatę okiem  
znaw cy i cm oknął z upodobania.

— W idzę, — rzek ł podkręcając w ąsa , —  że 
zw ierzyna g ruba i szlachetna. Toż to będzie gę­

sta pukanina, a n iejeden  spudłuje. Ja  sa m .... 
gdyby Die krzyżyk p ięćdziesiąty, i jakieś tam  w u­
jostw o....

—  Żartu jesz sobie waszmość, —  odpow iedziała 
z zadowoleniem  pani A ndrzejow a, —  kto same 
frykasy pańskie połyka i na strojne, m alowane 
pupki oczy wyszczerza, kto w onne olejki i piżm a 
wącha, tego tam żaden polny kw iatek nie pokusi.

N ie  w ie-zyła pani A ndrzejow a w łasnym  słowom  
sw o im , bo spojrzaw szy na c ó rk ę , aż pokraśniała 
z m acierzyńskiej radości. M ałgorzata w yglądała 
w tej chwil, bardzo ponętnie. Z rozum nym  uśm ie­
chem  patrzała na m niem anego w ujaszka a bystre 
w ejrzenie dodawało jej natu ra lnego  w dzięku. B ył 
to rzeczyw iście polny kw iatek o natu ra lnej woni, 
bez barw  sztucznie w yhodow anych.

— Ju ż  to w aszm ość wujaszek, jeżeli tak  go 
m am  nazywać, — ozwała się po chwili M ałgo­
rzata —  słynąłeś zawsze z afektu do irajbhauzów 
pańskich, i na tern zeszło waszmości dużo życia. 
Dzisiaj tru d n o  zm ienić natury , bo czem skorupka 
n aw rza ła ....

N ie  dokończyła, widząc, że marcinkowy kawa- 
ler (na marcowego by ł już za pow ażny) mimowoli 
czoło zm arszczył.

— Dokończ , panno M ałgorzato, —  rzek ł po 
chw ili, — za praw dę n ik t się nie gniew a. I  ja 
m iałbym  ochotę coś pow iedzieć, gdyby JM P a n n a  
M ałgorzata wraz z m atką dobrodziejką na m nie 
się nie p o g n ie w a ła !

—  Mów w aszm ość otw arcie, —  rzekła pani 
A ndrzejow a.

— Zarzuca mi JM P an n a  M ałgorzata zbyt w iel­
ką eksperyencyę życia, dodając, źe czem byłem  
za m łodu ....

—  O starości przecież M ałgosia nie w spo­
m niała.

—  A le .... subintelligitur! N ie gn iew am  się 
wcale za to , i owszem  w ieloletnią moją ekspe­
ryencyę chcę złożyć u d robnych  nóżek panny 
M ałgorzaty... nie w w idokach w łasnych ... ale w 
zam iarze przysługi przyjacielskiej.

—  Jak ie j p rzy słu g i?

—  W zględem  szóstego sakram entu .
R ozśm iał się pan A ndrze j i m achnął ręką.
— Z nałem  szlachcica,— m ów ił z u śm iech em — 

który przez całe życie jeździł za kupnem  m a ją ­
tku. Zajechaw szy do dw oru, pytał, czy w miejscu 
lub w okolicy n ie  ma ziem i na sprzedaż. Z jadł 
przy tem  sm aczny obiadek i pojechał dclej. Tak 
mu zeszło sporo lat. O ojechał kaw ał kraju , wszę­
dzie z tą sam ą in iencyą  i z tym  sam ym  sk u t­
kiem. Oglądał pola i lasy , czasam i naw et] za- 
targow ał, ale skończył n a  niczem  Ccyż taki czło­
wiek może m ieć eksperyencyę gospodarza, czyż 
może radzić innym  co i jak  k u p ić ? ...  M ałgorza­
ta zatem  nieby z rad  waszmości skorzystać nie 
m ogła

— Góżbyś waszmość chciał radzić ? — zapyta­
ła  pani A ndrzejow a z uśm iechem .

—  N ajp rzód ... trzeba  się przyznać otw arcie, że 
w celu m atrym onialnym  przyjechało się do Lw o­
wa. Należy więc korzystać z tego, co Lw ów  dzi­
siaj daje. R ecepcye, zabawy, festyny, produkeye 
skupiają ludzi. P a n n a  poznaje kaw alerów  i vice- 
versa. Z tąd nie trudno  już o afekt, a choć go po 
gańsk i rozdm uchał bożek, kościół pieczętnje go 
sakram entem .

— W cale takiej in tencyi nie m ieliśm y, przy­
jeżdżając do m ^ sta , —  odparł pan A ndrzej z po- 
wagą, — choroba żony zaw iodła nas tu taj.

Rozśm iał się pan Jan u ary .
—  W szyscy tak m ówią, którzy tutaj z có rka­

mi przyjeżdżają. J e d e n  dla in te re su , d rugi dla 
choroby trzeci dla rozrywki, a są naw et tacy, 
którzy niby o spraw y publiczne się w yoytują, a 
tym czasem  patrzą, gdzieby to zięcia m ożna u ło­
wić. Z resz tą ... szósty  sakram ent, je s t to bardzo 
zacna insty tucya, k tórej się w stydzić nie trzeba!

Z niecierp liw ił się już pan A ndrzej i szorstko 
odpow iedz ia ł:

—  Jeżeli w jakim  dom u leży na katafalku n ie ­
boszczyk, tam  o innych  afektach, krom  żałoby, 
mowy n ie  ma.

—  Jak i n ieboszczyk?
— R zbczpospolitu!

I
M ilczenie g łębokie nastało. W esoły w ujaszrk  

o ak rząk aą ł klika razy, w łożył na ręce łosiowe 
rękaw ice i w stał ze stołka.

— S m utne, bardzo sm u tne czasy, — rzek ł po 
chw ili, — ale człow iek rad  zapom ina o sm utku 
sw oim !

— Różne są na sm utek  remedia, ale w żało­
bie n ik t n>e skacze, ani wesołych p ieśn i nie 
śpiew a.

Rzekłszy to, podał rękę panu Januarem u  p ro ­
sząc go, aby dom  żałobny kiedy naw iedził, jeżeli 
mu jaki festyn u kasztelana lub  heca kuglarska 
w drogę n ie wejdzie.

IV.

Dom JM P an a  A ndrzeja  w yglądał rzeczyw iście 
jakby w nim n ieusta jąca  b y ła  żałoba. W  kom na­
tach pauow aia cisza. P an i A ndrzejow a m iała  się 
w praw dzie z każdym  dniem  lepiej. P rzyw ołany 
lekarz n ie  zapisał żadnych m edykam entów  tylko 
zalecił spokoj um ysłu. Rana ta wiała w serce 
chorej rzeczyw iście jak ieś błogie ukojenie i w iarę, 
że je s t zdrowie, jeżeli m edykam entów  nie ma. 
W iara ta  podniosła  jej siły żyw otne i zdaw ało 
się, że powoli wraca zupełnie do zdrowia. Oży­
w iła  się tw arz lekkim  rum ieńcem , oczy weselej 
patrza<y. C zęsta naw et m iała uśm i«eh na ustach  
i w eselszą rozm ow ą baw iła meźa i córkę. K to ją  
teraz widział, n ie w ierzył, aby choroba p rzyp ro ­
wadziła ją  do m iasta.

M im o to tryb  życia w domu p an a  A ndrzeja  
wcale się nie zm ienił. P an i A ndrzejów ? siedzia­
ła  w dużem  krześle, m ając przed  sobą na stoli­
ku różne roboty kobiece P rzy  niej czytała M ał­
gorzata głośno Żywoty Ś w iętych , lub rożne listy  
z n o w in am i, które pan A ndrzej z m iasta p rzy­
nosił. Rzadko kiedy przyszed ł gość jaki. Kobiety 
w ysłuchały spokojnie now in, które przyniósł i 
podziękow ały za n ie  sm utnym  uśm iechem . Żało­
bna, klasztorna praw ie atm osfera n ie  zapraszała 
do pow tórzen ia odw iedzin.

(D . c. n .)
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kolektantów , godnych  zaufania, albo te ł  każdem u 
kon trybuen tow i podatkow em u wolno osobiście od­
wieźć przypadającą nań  na le iy to ść  podatkow ą.
P an  nam iestn ik  po lec ił w ładzom  pow iatowym , a- 
żeby w d u ch u  powyższej odpow iedzi pouczyły 
gm iny o now em  zarządzeniu w ładzy skarbow ej 
co do śc iągania podatku g run tow ego  i domowo- 
klasowego, o k tórem  to zarządzeniu w spom inała 
in terpelacya p. M erunow icza.

N astępn ie  p. A dam  S k r z y ń s k i  m otyw ow ał 
swój w niosek o założenie s z k o ł y  r o l n i c z e j  
w jednym  z 3 powiatów  : Ja s ło , K rosno lub G or­
lice. W nioskodaw ca dom aga się, aby polecono 
W ydzia łu  krajow em u zbadanie w arunków  zało­
żenia szkoły rolniczej w jednym  z tych  trzech  
pow iatów  i p rzed łożen ie  odpow iednich w niosków  
n a  nas tępne j sesyi sejm ow ej W niosek Skrzyń-1 rozesłany, 
skiego odesłano do kom isyi gospodarstw a krajo- J 
wego.

Przy wyborze jed n eg o  członka W ydziału  k ra ­
jow ego z całego Sejm u głosow ano im ienn ie . N a 
111 g łosu jących  o trzym ał p. C h r z a n o w s k i  
75  głosów  i został w ybrany. B esztę głosów  t. j.
36  o trzym ał p. B o  m e r  Gustaw.

Z porządku dziennego w ystąpił p. K o z ł o ­
w s k i  z referatem  kom isyi adm inistracy jnej 
u s t a w i e  d l a  s ł u g .

W  rozpraw ie generalne j g łos zab ra ł najp ierw  
p. H a u  s n  e r. P rzypom inając pro jek t zeszłoroczny, 
znajduje isto tn ie zm iany doniosłe w teraźniejszym , 
m iędzy innem i w ykreślenie oficyalistów  pryw a­
tnych , ludzi częstokroć wyższego w ykształcenia, 
z pod doniosłości pro jek tow anej ustaw y. A le m im o 
to pro jek t nie m ógł się pozbyć rażącej je d n o ­
stronności i w ydaje się całkiem , jakby m iał być 
u staw ą przez służbodaw ców  uchw aloną przeciw ko 
sługom . P a n a  o t a c z a  u s t a w a  n i m b u s e m  
n i e t y k a l n o ś c i ,  a s ł u d z e  z a g r a ż a  t y l ­
k o  k a r a m i .  T ym czasem  w iem y, że służboda- 
wcy u nas byw ają dość często dzikim i w yzyski­
w aczam i i bru talnym ! dręczycielam i sług . A 
przecież pam iętać należy  o kw estyi socyalnej, 
k tóra nie zaczyna się dopiero  za O święcim em , 
jak to n iek tó  zy m niem ają. W tak ich  razach  ma­
m y obow iązek usuw ać z ustaw odaw stw a wszystko, 
cokolwiekoy m iało pozory n ierów nej miary i nie 
słuszności. G łów nie chodzi mówcy o zm ianę ca­
łego poglądu n a  tę spraw ę, tem bardziej, że dzię­
ki przestarzałe j ordynacyi w yborczej, liczne w ar­
stw y społeczeństw a są w ykluczone od rep rezen- 
tacyi. W  takim  razie spada n a  nas św ięty obo­
wiązek n a tu ra ln e j obrony w arstw  tu ta j n ie re p re -  
zeutow anych. Celem przem iany  zasad p ro jek tu  
potrzebaby  całego szeregu  popraw ek  i p rzeprow a­
dzenia dysk syi, do k tórej Sejm  n ie m a obecnie 
najm niejszego  usposobienia wobec wiszącej sp ra ­
wy p ropinacyjnej. Zachodzi tedy  konieczność 
zw rócenia całego p ro jek tu  W ydziałow i krajow em u 
do p rzerobien ia i p rzed łożenia na przyszłej sesyi.

N astępn ie  przytacza m ówca po jedyncze ustępy 
ustaw y na dow ód swego tw ierdzenia . J u ż § §  1 — 3 
św iadczą o tem  jaskraw o. W zaw ieraniu um owy 
nie zachodzi rów ny stosunek  służbow y. S ługa da­
je  książkę służbow ą —  służbodaw ca może dać za­
datek. Może —  lecz nie m usi, a gdy nie dotrzy
m a um owy, n ie  pozostaje słudze n ic  nad d rogę
sądową. Te sam e n iedok ładności i n iejasności 
przebijają się i w in n y c h  paragrafach, ja k  § § 1 1  
i 12.

P rzy toczył m ów ca przykład  o jed n y m  znanym  
tyran ie, kt^i-y jadąc raz n a  spacer, spostrzeg ł 
dw óch kryjących się przed  nim  ludzi. Zapytani 
dlaczego przed  nim  uciekają, odpow iedzie li; „bo 
się boim y“ . —  Taa I —  zaw ołał ów król, okła
dając ich kijem  —  „n ie  bać się — ale kochać
m nie m acie“ . ( Wesołość) § 17 daje służbodaw cy 
praw o kary cielesnej w razie potrzeby lub  dla 
w ym uszenia posłuszeństw a. M oże więc służboda­
wca bić słuirę, n. p. za to, jeżeli nie zechce ko 
ziołków w ywracać. U chw alen ie czegoś podobnego 
przez Sejm  p< lski m ogłoby nam  więcej zaszko 
dzić, niż n ie jedna  przegrana bitwa. (Brawo). Mo 
wca jest p rzekonany , że naw et rząd nie sa n k c jo ­
now ałby  podobnej ustaw y i w nosi odesłanie p ro ­
jek tu  do W ydziału krajowego.

Ks. S i c z y ń s k i  w d ług im  w yw odzie wyka 
żuje rów nież ja sk ra w e  n iew łaściw ości p ro jek tu  i 
pop ie ra  w n ijsek  odraczający p. H ausnera .

P. A b r a h a m o w i c z  w ystąp ił z obroną p ro ­
jek tu . N ie sz tuka kry tykow ać, biorąc poszczegól­
n e  postanow ienia. Z arzu t patrya rchalności n ie ­
słuszny , bo rzeczyw iście sto sunek  służbow y u nas 
je s t patryarchalnym , sw ojskim  (brawo). N arzeka­
n ia n a  ordynacyę w yborczą rów nież n ie trafne, 
bo przecież w żadnym  kraju s łng i n ie  stanow ią 
osobnych kół w yborczych (wesołość), a choć a 
nalogiczną skargę m ogliby podnosić robotn icy , 
to jednak  fak tem  jest, iż znaleźli oni w Badzie 
państw a ooronę jak  najrozleglejszą, choć tam  n ie  
m ają sw oich rep rezen tan tó w . N ie należy ośm ie­
szać kodeksu m oralnego, zaw artego w § 12, któ­
ry  wejdzie n as tęp n ie  do tekstu  książeczek s łu żb o ­
w ych (brawo). W specyalia się  m ówca nie wdaje, 
bo należą one do rozpraw y specyalnej. Sam 
m ów ca m a 10 popraw ek , ale nie radzę od ra­
czać projektu , bo w takim  razie pójdą do W ie­
dn ia telegram y natrząsa jące się  z Sejm u i po 
kraju  rów nież rozejdzie się słuch  o kapitulacyi 
p rzed  zarzu tam i. (B raw a i  oklaski).

P. R  o m a n o w i c z nie m ia ł p ie rw otn ie  za­
m iaru  zabierać głos, gdyż zapatryw an ie  p. H aus­
nera tu  w ypow iedziane w ystarczy. A le wywody 
p. A braham ow icza. który n icow ał i p rzek ręcał 
zdania p. H au sn era , zm usiły  go do odpow iedzi.
P . A brąham ow icz straszy ł Sejm  telegram am i do 
w iedeńsk ich  dzienników . C zem uż tej groźby nie 
użył wobec komisyi adm in istracy jne j, aby nie 
uchw alała takiego p ro jek tu ?  P . A braham ow icz 
n ie  ro t  m iał, jak ie to p rądy  w ieku miał n a  m y­
śli p. H a u sn e r  Oto p rądy  te, które za inauguro­
w ała konsty tucya 6 m aja i K ościuszko —  prądy  
spraw iedliw ości i rów nego praw a. Raziła p rze­
ciw ników  w zm ianka p. H ausnera  o „m eszczęśli- 
w ej“ naszej ordynacyi wyborczej. Rzecz dziwna.
Za czasów  S chm erlinga uważano ją  pow szechn ie  
za n ieszczęśliw ą w tych sferach, do k tórych p. 
A braham ow icz należy. Teraz zaś, gdy tym  sfe­
rom  przy pom ocy złotego ko łn ierza udaje się 
zdobyw ać ła tw o  m andaty  poselskie —  nieszczę- 
śliwość ordynacyi szm erlingow skiej zn ik ła ! A by 
się  po k ra ju  n ie  rozeszła  pogłoska, że Sejm ka­
p itu low ał przed opozycyą w spraw ie ch łosty  cie- 
leanej, należałoby się raczej postarać o całkow ite 
zniszczenie w szystk ich  egzem plarzy  spraw ozdania 
kom isyjnego, niż przystępow ać do uchw alen ia 
ustaw y takiej, k tóra n ad to  cierpi n a  n iesłychaną 
słabość kodyfikacyi. M ów ca przytacza n a  dowód

cały szereg  w yrazów  i ok reśleń  z tekstu  i m n ie -1 ró w  308 złr., X V I s tu d n ie  publiczne 590 złr. 
ma, że chcąc go popraw ić, trzebaby  do każdego IX V II  kom isaryaty dzielnic m iejskich 50 złr., 
n iem al paragrafu staw iać popraw ki. L epiej tedy IX V III  areszty m iejskie 3171 złr.
odroczyć, niż złą ustaw ę uchw alić! (Brawa). I P rzy  ty tu le tym  r. m. dr. K o h n  oświadcza-

P . H unsner odpow iedzia ł jeszcze krótko A bra-I.jąc , iż zbytecznem  byłoby u zasadn ian ie  w nosić 
ham ow iczow i, a spraw ozdaw ca K o z ł  o w s k i ob-1 W zyw a się fizykat m iejski do przedstaw ien ia o d ­
staw a! za przystąp ien iem  do obrad szczegółow ych, I pow iedn ich  w niosków  celem  zreorganizow ania 
licząc na przyjęcie popraw ek. I aresztów  m iejskich.

Izba w iększością g łosów  odrzuciła  w niosek od-1 R. m. M u e z k o w s k i  oświadcza, iż w dru- 
raczający, lecz gdy m arszałek  zarządził lozpraw ę I kowanym  egzem plarzu p ro jek tu  budżetu nie za- 
8zezegółową, zażądała i u chw aliła  zam knięcie po-1 mieszczono następu jących  rezolucyj sekcyi, o kto- 
siedzenia. I ry c h  przyjęcie prosi. R ezolucje te b rzm ią :

P . L a n g i e  postaw ił do laski w niosek w zglę-l 1) R ada m iasta  w ystosuje petycyę do Sejm u
dem  „ulepszania kraj. szkół ro ln iczych" . w zględem  założenia dom ów  przym usow ej pracy.

K oniec o godz. 2-45. N astęp n e  posiedzenie w 2) W zyw a się m agistrat, ażeby obm yślił m iejsce 
poniedziałek  (14 bm.) Porządek dz ienny  będzie I na pom ieszczenie aresztów  m iejsk ich  ze względu

In a  budować się m ający te a tr  w tem  m iejscu, 
gdzie się obecnie areszta  znajdują. — M ówca 
przypom ina, iż przed 12 laty  już n a  jego  wnio 
sek w niosła R ada petycyę do Sejm u w spraw ie 
dom ów przym usow ej pracy, dotychczas wszakże 

| Sejm nic w tym  w zględzie nie zdziałał.
B. m. dr. R o z e n b l a t t  znajduje, iż areszty

Uprawy miejskie.

(Posiedzenie Rady miejskiej z dnia 12 stycznia.)
Przew odniczy p rezy d en t dr. S z 1 a c h t o w s k i.  1 m iejskie, to najciem nie jsza plam a naszego auto 

S ekretarz  prezydyum  odczytuje w iad o m o ść , iż I nom icznego zarządu. M ówca w n o si: W zyw a się  
gw arectw o Jaw orzyńsk ie  dla ubogich m iejscow ych I m agistrat, aby obm yślił sposób za tru d n ian ia  are- 
nadesłało 4 0 0  ce tnarów  w ęgla N a w niosek pre-1  sztantów .
zyden ta  R ada uchw ala za d a r  ten  w yrazić po-1 W  spraw ie tej zab iera ją  g łos r. m. M i r t e n
dziękow anie. I b a u m ,  krytykujący ła tw ość i zbyteczną gorli

B. m. H o r o w i t z  za p y tu je , czy d y sk u s ja !  w o®ć, z jaką um ieszczane byw ają w aresztach 
ogólna nad budżetem  już została zam kniętą. — I często bez potrzeby indyw idua, o k tórych  tylko 
P r e z y d e n t  oznajm ia, iż nie wie, — lecz je-1 dowiedzieć się chcą, do jakiej gm iny  należą, — 
żeli R ada sobie życzy dalszej dyskusyi, n iech  t o l s ^ y  tym czasem  gm iny , aby n ie zwracać kosztów 
objawi. W iększość B ady zgadza się z tem  i p re-1  u trzym ania  aresztow anego, najczęściej n ie  chcą 
zyden t udziela g łos r. m. H o r o w i t z o w i :  N a [ s*§ do niego przyznać, — radca m ag S z y m -
osta tn iem  posiedzeniu R ady słyszeliśm y żale na k * e w *c z i k tóry  wyjaśnia, iż nie je s t tem u  wi-
bezczynność, b rak  p ilności członków  R ady i t. d n ' en ani m ag istra t, ani po lic ja , lecz jedyn ie  n ie- 
U w agi m oje będą całkiem  innej na tu ry , chcę bo-1 poradność m niejszych gm in . D r. R o z e n b l a t t ,  
wiem dow ieść, iż w iększość członków  szanow nej I który rów nież podnoś, zbyteczną pohopność do 
R ady je s t p ilną zanadto i zbyt energ iczną. We-1 przyjm ow ania aresztan tów  i dr. J a k u b o w s a i .  
d łu g  s ta tu tu  m iejskiego do obowiązków Rady na-1 M ° ^ c a  ten  żąda, aby najp ierw  nie zanadto 
leży przedew szystk iem  kontro la nad  czynnością-1 P*lQie strzeżono w aresztach  chw ilow o przetrzy  
mi m ag istra tu , lecz n ie  egzekutyw a. M ów ca o d - | my w ane indyw idua dalej, aby karm iono je  posil- 
czytuje ustępy  sta tu tu , określające zakres czynno- ntiUQi pokarm am i, lecz udzielanem i w bardzo m a­
ści Rady i sekcyi, z k tó rych  się okazuje, iż tylko I*6) >l°ści, w ystarczającem i tylko na zaspokojenie 
w w yjątkow ych w ypadkach radcy m iejscy zajmo-1 gtodu, lecz nie n a  nasycen ie się. W ikt więzien- 
wać się m ogą w ykonaniem  uchw ał Rady. W pra I ny dotychczas udzielany m a być przyczyną, iż 
ktyce dzieje się całkiem  in a cz e j, gdyż praw ie I P ó źn iący  i w łóczęgi z ochotą przebyw ają w are- 
wszyscy pp. radcy tru d n ią  się w ykonyw aniem  I setach, — zm iana kuchni będzie najlepszym  spo- 
w szelkich czynności np . w sekcyi gospodarczej. I snbem  uczynienia im w strętnem i aresztów , w któ- 
N ie sądzę , aby to m .ało  być złem  lub n ie w ła - lrJ c^  z len is tw a przebyw ać lubią, 
ściw em , lecz szkodliw em  się przedstaw ia ze wzglę-1 m - dr. P a s z k o w s k i  nie podziela wygło- 
d u ,  iż w skutek wielkiej gorliwości sam ych rad | 8Z0nyc'1 P°*?lądów —  przeciw nie jest z la n ia  iż 
ców, odnośni urzędnicy  m ag istra tu  p rz y z w y c z a Iw aresztach  przew ażnie są ludzie, którzyby chę- 
ja ją  się n ie  spe łn iać tego, co leży w zakresie  i c h | tn *e wydostać się pragnęli, gdyby  ich wypu- 
obowiązków. N ie kontro lą , lecz egzekutyw ą je s t I szczono. M ianowicie rekonw alescenci ze szpitala 
taki tryb , — a sekeya zam iast urzędników , m a |° d 8y*a n * hyw ają do aresztu , d ip ó k i nie zostanie 
tylko czynność jednego  z kolegów skontrolow ać. I spraw dzoną ich przynależność do gm iny . Ludzie 
Może to być bardzo dobrem  dotychczas, lecz je-1 tacy n *c n*e ś w in i l i ,  nie ma więc chyba powo- 
żeli radcy kiedykolw iek będą m niej zdo ln i, p r a - N u . tak. 8’§ 1 n ' m ' obchodzić, aby przed głodow ą 
cowici i pełn i pośw ięcenia, — spraw y n ie  p ó jd ą |8in' err‘*4/ uciekali. — Z abiera jeszcze głos r. m. 
zbyt sp ieszn ie i nic się robić n ie  b ęd z ie , gdy IC  h ę c i ń  s k i, poczem  wszelkie w te j spraw ie 
tym czasem  porządek rzeczy zawsze pow inien być I wnioski i rezo lu c je  rada uchw ala, 
jednakow y i p ła tn i u rzędn icy  pow inni pe łn ić  co l T y tu ły : X IX  urzędy zdrow ia 2634 z ł r . ,  u- 
do n ich  należy. trzym anie cm en ta rza  ,1657 złr. X X  kom isaryat

W  1885 r. uchw aliła  Bada regu lam in  dla mia- I t r o w y  286 złr. X X I waga m iejska 10 złr. 
now auego podów czas rew iden ta techn ic7nn .rp -1X X II u trzym anie rzeźni m iejskiej 4 0 0 0  7.łr i XX1TT 
chunkow ego ; w ed ług  regu lam inu  wszelkie racbun-1  u trzym anie b iura sta tystycznego  2200  złr. przyięto, 
ki m iały m u być dla sp raw dzen ia i m ery to ry  i8*1 rów nież w niosek sekcyi U l ;  U prasza się pre- 
cznego zbadania oddaw ane. N ied ługo  wszakże w I zyden ta, aby przy  zezw alaniu na staw ian ie budek 
85  roku o trzym ał on resk ry p t p rezyden ta  m iasta, I na p lantach czuwał, aby względy este tyczne za 
iż rachunków  podpisanych  przez dw óch radców  I chow ane były i aby budow ano budki w sposób 
nie potrzebuje badać m ery to ryczn ie , lecz t j l k o ! nie<i°gr°day dla span ia  w n ic h  lub m ieszkania 
co do form y. M yślą resk ryp tu  być m ogło u n i- j  R eferen tem  n as tęp n y ch  ty ułów  je s t  r. m 
knięcie kolizyi, aby urzędnik  m ag istra tu  kontro. J o h n .  T y tu ły  X X IV  straż pożarna itd. 18 233 
lować m iał członków  Rady. —  lecz radcy owi z^r -> P0<“i4£i m .ejskie 9888  z łr., czyszczenie mia 
poświadczają, że to a to zrobiono, po jak ich  c e - |8ta ^ÓOO z ł r ,  Stróże nocni 8068  złr. przyjęto, 
naeh wszakże, i czy ceny te były właściwe, urzę I Dr. D o m a ń s k i  zażądał, aby w  zakładzie 
dn ik  pew ien  badać i od tego nie wolno go było H elclów  utw orzono now ą s ta c ję  te legrafu  pożar- 
usuw ać Szło o drobne co p raw da w ydatki, lecz I na£°- R. m. B i r n b a u m ,  aby ostatecznie zara- 
bndżet ow ych drobnych  w ydatków  w ynosi rocznie I ^zono brzęczeniu dru tów  telegraficznych, które 
20 000  złr. Jeżeli kontro la ta  odpadnie, to r o z - |8'§ 8ta)e P*aS4 m iasta. D r. R o z e n b l a t t ,  aby 
purządzenie takie nie odpow iada in te n c ji  B id y  i I sekeya I  ułożyła odpow iednią in s tru k c ję  dla stró  
in s tru k c ji  uchw alanej dla rew iden ta, i d latego I m iejskich 
podnoszę to przy d y sk u s ji ogólnej nad budżetem . p ,;zy ty tu le XXV i trzym yw aniekanałów  dr. D o - 
P racą  radców  we w szystkich sekeyach zastępuje- m a n s k i w niósł nascępuiącą rezo lu cy ę . Ś luzy ka­
my zanadto urzędników , sądzę zatem, iż właści oałnwe uliczne wolno tam  tylko opatryw ać w za- 
wem b ęd z ie , aby przew odniczący sekcyi żądali m knięcia w edne, gdzie p rzynajm niej dw ie ry n n y  da- 
od urzędników  pracow itego w yrabiania odnośnych chow e wpuszczono poprzednio pod ziemią do kanału 
spraw  —  i aby p rezyden t resk ryp t sw ój dr re- m iejskiego z ulicy. W tejże spraw ie d r  S t y c z e ń  
w iden ta rachunkow ego pogodzić chciał z in s tru k -1  w n o s i: U prasza się p. prezydenta, ażeby w nioski 
cyą dla tego urzędnika, przez Radę w ydaną. I sekcyi I  co do zm iany rozporządzen ia san itarnego  

P r e z y d e n t  odpow iada, iż żadna spraw a n ie  I wzigiędem w puszczania ru r  spadow ych do kana- 
w chodzi do sekcyj bez m agistratu, — w sekcyach ^>w m iejskich komisyi aan itarnei p rzedstaw ił i 
wszakże radcy  sam i są referen tam i. Co się tyczy w nioski R adzie m iejskiej p rzed łożył. N a zapyta- 
kontroli, to np. w sekcyi gospodarczej radcy  sa- n*e r - m - 8  z p a k o w s k i e g o  odpowiada dyr 
m i czuwają nad robotam i np. budow y kanałów , budow nictw a p. N iedziałkow ski, iż je s t już przy- 
dróg  i t. p. W te n  sposób czynią może więcej, I gotow anym  ogólny p ro jek t kanalizacyi dla paru  
niżby należało. Co do re sk ry p tu  do rew identa, I dzi dnie m iasta , a prace w tym  kiorunku postępują, 
p rezy d en t nie pam ięta, jak re sk ry p t ten  opiew a, P- Szpakow ski zażądał dokończenia budow y chodni- 
lecz n a  następnem  posiedzeniu  zda spraw ę. I ka na ul. K arm elickiej. T y tu ły  XXV A. u trzy- 

R. m. M u e z k o w s k i  wnosi, aby p o zy c je  I m an *e kanałów  65 0 0  złr., XXV B. czyszczenie 
budżetu rozchodów do ty tu łu  X II  przyjąć en bloc. I kanałów  5285  z łr., XXV G czyszczenie dołów  kloa- 
Zgodnie z w nioskiem  tym  R ada uchw ala ty tu ły : I cznycb 11 .240  i X X V I budow a i u trzym an ie  cbodni- 
I )  p łace i zasługi w ydatek roczny 1 9 .406  złr. ków. dróg, m ostów  itd . w p o z y c ja c h : drogi 20 .150  
W tej sum ie m ieści się jnż i ty tu ł I I  budżetu , z*r -> m osty 800  złr., bruk 1 9 .2 0 0  z łr., oraz po- 
„dodatki do p łac". ’ I staw ione wnioski i rezolucye uchw alono —  i n a

P rzy  ty tu łach  pow yższych r. m, H o r o w i t z | f e m zam knął p. p rezyden t posiedzenie jaw ne, za 
m otyw uje potrzebę uzu p e łn ień  w pragm atyce słu-1 praszając radców  do obrad poufnych przy drzw iach 
żbow ej urzędników  m ag istra tu  w tym  duchu, aby I zam kniętych 
by ła w zm ianka o odpow iedzialności I I  w icepre­
zyden ta  i aby przy ub iegan iu  się u rzędn ika o po 
sadę zapytyw ano o zdanie bezpośredniego jego 
naczelnika. M ów ca wnosi rezo lu cy ę , k tórą Rada 
u ch w aliła : W zyw a się sekcyę praw niczą, aby się 
zastanow iła  nad brakam i w § 17 pragm atyki słu ­
żbowej dla u rzędników  m ag istra tu  i wnioski sw o­
je  R adzie przedłożyła.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  X4 stycznia.

P raw ica sejm u postaw iła na swojem, uchw ala 
Również* przy  pow yższych ty tu łach  w im ien iu  I j$ c przejście do rozpraw y szczegółowej n a d  u 

sekcyj V i I I I  radca m ag istratu  p. Szym kiew icz I s t a  w ą d l a  s ł u g ,  k tórej tendencyę mieli już 
uzasadnia po trzebę u tw orzenia jeszcze jed n e j po-1 sposobność poznać nasi czyteln icy , a dzisiejsze 
sady pacho łka m iejskiego i w staw ien ie żądanej I spraw ozdanie z obrad se jm ow ych nad tym  przed- 
kwoty do budżetu. Ż ądanie to p o p arł i p rezy d en t I m iotem  przyczyni się do u zu p e łn ien ia  obrazu te- 
a R ada uchw aliła . go, czego się praw ica od now ej ustaw y domaga,

Bez dyskusyi przyjęto dalej nas tępu jące  ty tu-1 W obec silnych  zarzutów , w ygłoszonych przeciw  
ły : I I I  dep u ta ta  2343  z łr., IV  ad ju ta  4 9 5 0  z łr ., referatow i kom isyjnem u przez pp. H ausnera , ks. 
V płace d zienne 12 .000  złr., V I koszta podróży Siczyńskiego i Rom anow icza, nie u lega w ątpli- 
i n a  fiakry 1000 z łr., V II w ynagrodzenia 2850  wości, iż rozpraw a szczegółow a nad tą  kw estyą 
z łr., V II I  zapom ogi dla urzędników  i służby 800  wiele zajmie czasu i nie jedno w ypełn i posie- 
z łr , , IX  koszta kancelary jne 9613  z ł r ,  X  e m e -jd z e n ie . 
ry tu ry  1 8 .862  z ł r ,  X I  zaopatrzenie i dary z ł a - |
ski 4963  z łr., X II  alim entacye 300  z ł r .— Refe-* Wiednia.
rem em  w szystkich powyższych ty tu łów  by ł nu I Z pew ną konsternacyą w yrażają się urzędowe 
czelnik b iu ra  rachuby p. G o e t z e ,  który przed (d z ien n ik i w iedeńskie o przeb iegu  rokow ań z pai- 
staw ia i dalsze ty tu ły , m ianow icie: X II I  zarząd I tyą libe raluą  na W ęgrzech  w spraw ie ustaw y 
nieruchom ościam i m iejskiem i 950  z łr., X IV  bu- wojskowej. O statecznie zarów no rząd, jak  i Tisza,
dynki m iejskie 66 6 9  z łr., XV u trzym anie  zega-  ̂p rzeliczyli się w rachubach  n a  uczynność party i rzą- wówczas dzien n ik i niem ieckie przekręciły  spraw ę

dowej, k tóra praw dopodobnie nie m ałych rządo 
wi przysporzy trudności sprow adzając krizis g a ­
binetow ą, co wobec dzisiejszej sy tu ac ji jest rze­
czą bardzo praw dopodobną.

N tue fr. Presse o trzym uje depeszę z Krakowa, 
iż prof B o b r z y ń s k i  ma być przedstaw iony 
przez m in istra  ośw iaty na posadę w iceprezydenta 
galicyjskiej Bady szkolnej i że rząd w ystąpi przed 
Radę państw a z żądaniem , żeby w tegoroczny bu 
dżet w staw iono dodatkowo na ten cel od p o w ie­
dn ią  kw otę. Za wiadom ość tę natu ra ln ie  n ie  b ie­
rzemy odpowiedzialności, a to tem  bardziej, iż 
p. Bobrzyński nie dał się poznać dotąd  z szer­
szej działalności na polu szkolnictw a krajow ego, 
które znać może z teoryi, ale n ie  z praktyki, 
tej bowiem  nie daje ani katedra uniw ersytecka, 
ani służba parlam en tarna.

R eprt zen tacya pułku  rosyjskiego w yjechała już 
z W iedn ia  obdarzona orderam i przez cesarza i 
wioząc prócz tego w podarku m edale i ordery  
dla in n y ch  oficerów i podoficerów  tego pu łku

Z  Węgier.
„W  c h w i l i ,  k i e d y  r z ą d  n o w e  c i ę ż a r y  

n a k ł a d a  n a  l u d n o ś ć ,  n i e  p o w i n i e n  
ś c i e ś n i a ć  p r a w  u s t a w o d a w c z y c h  S e j  
m u "  — oto p u n k t wyjścia mowy H o r v a t h  
na piątkow em  posiedzeniu liberalnego klubu 
Mówcy, zarów no, jak  całem u klubow i rozchodź 
się g łów nie o § 14 przedłożonej przez rząd usta  
wy wojskowej, a m ianow icie o następujący  zwrot: 

Roczny k o n ty n g en t rekrutów , w ynoszący 1 03 .109  
po b o ro w y ch , m oże po 10 latach t y l k o  poc 
t y m  w a r u n k i e m  b y ć  z a k w e s t y o n o w a -  
n y m , jeżeli cesarz lub  rząd zażądają zw iększe­
n ia  lub  zm niejszenia k o n ty n g en tu " . K lub uważa 
te n  zw rot za naroszen ie  k o n sty tu c ji w ęgierskiej, 
gdyż ustaw a ta nie określa dok ładn ie czasu, na 
jaki ma się uchw alić kon ty n g en t rek ru tacy jny  
H orvarth , serdeczny  przyjaciel T iszy, ośw iadczył 
iż w ystąpi z klubu i złoży godność w ice-prezy- 
den ta  Izby poselskiej, jeżeliby  § 14 przyjęto w 
tekście rządowym .

M ow a H orva tha  sp raw iła  deprym ujące w raże­
nie i nadała  kry tvczny  zw rot całej spraw ie. Z a­
brał potem  głos T i 8 z a  obiecując, i ż u d a s i ę  
d o  W i e d n i a ,  a b y  u z y s k a ć  p e w n e  k o n ­
c e s j e  na punkcie § 14 i w kw estyi językowej 
przy egzam inach  n a  oficerów rezerw ow ych ; nie 
ręczy jednak, czy kroki jego 01 niosą skutek.

„W  takim  razie —  rzek ł T isza —  g o t ó w  
j e s t e m  u s t ą p i ć ,  gayż obojętną je s t rzeczą, 
czy X  lnb Y  jest m in istrem , lecz rozchodzi się 
o to, aby dzisiejsza partya rządow a nie została 
rozbitą, gdyz je s t ona wyrazem  koniecznej dla 
W ęgier po trzeby". Po dłuższej dyskusyi u chw a­
lił w reszcie klub liberalny, iż g ł o s o w a ć  b ę ­
d z i e  z a  p r z e j ś c i e m  d o  r o z p r a w y  s z c z e  
g ó ł o w e j  nad przedłożoną przez rząd ustaw ą, 
zastrzegając sobie dalsze uwagi na później. W ten  
sposób k r i z i s  n i e  z o s t a ł a  z a ż e g n a n ą ,  
lecz odwlokła się tylko o dni kilka lub k ilkana­
ście.

T isza  w ybiera się rzeczyw iście do W iedn ia ; 
rów nocześnie jed n ak  donoszą urzędow e dzienniki 
w iedeńskie i w ęgierskie, że rząd nin przystanie 
ńa in n ą  s ty lizac ję  § 14.

Sobotnie posiedzem e Izby w ypełn ił dalszy ciąg 
rozpraw y ogólnej nad ustaw ą wojskową. G abriel 
U  g r o n  w ystąpił z rezolucyą, podpisaną przez 
33 członków  skrajne j lew icy aby Izba n i e  
p r z y j ę ł a  ustaw y rządowej za przedm iot roz­
praw y szczegółow ej. T i s z a  w ystąpił znow u w 
obronie ustaw y, przeciw  motywom U grona i prze 
ciw onegd»jszej m ow ie A pony’ego W obec uchw a­
ły  klubu liberalnego nie ulega w ątphw ości, iż I z ­
ba uchw ali przejście do rozpraw y szczegóło­
wej — ale co dalej ? 1

Z  Niemiec.
Najwięcej uw agi w N iem czech  budzi obecnie 

sp raw a kolonialna. P rzedłożenie kanclerza w tej 
sp raw ie  znajduje się ju ż  w Radzie rzeszy n ie­
mieckiej i za parę dn i ma się pojawić jako p rze ­
d łożenie rządow e w parlam encie n iem ieckim . 
Tym czasem  ks. B ism ark odbyw a konfereneye z 
przew odnikam i stronn ic tw , aby zapew nić sobie 
ich poparcie i przeprow adzić uchw ałę. W edług  
zgodnego doniesien ia dzienników  n iem ieck ich  
w przed łożeniu  tem  chodzić będzie o u p ow ażn ie­
nie i o dosta rczen ie  funduszów  na u tw orzenie o- 
sobaego wojska kolonialnego, złożonego z Afry- 
kańczyków  pod kom endą oficerów niem ieckich . 
W p rze w id y w a n iu , że to przedłożenie zostanie 
u ch w a lo n em , przygotow ano już  zapasy broni, 
am unicy i i oficerów. W ypraw a odbędzie się pod 
naczelną kom endą kapitana jW issm anna  bezzw ło­
cznie, skoro w parlam encie zapadnie dotycząca 
uchw ała

W ątp ić  można, czy przedłożenie rządow e p rze j­
dzie w parlam encie  bez wielkiej ODOzycyi. zw ła- 
sza, że g łośny  sw ego czasu w niosek p. W in d t- 
horta, uchw alony w parlam encie, m ia ł na celu 
nie tw orzenie osobnego wojska, mogącego dzia 
łać zaczepnie na lądzie w in te resie  w yłącznie nie 
m ieckim  i zaborczym , lecz działanie w spólne z 
innem i m ocarstw am i w d u ch u  w yłącznie hum a­
n ita rnym  d la stłum ien ia  hand lu  n iew olnikam i.

W  sprawie Moriera.
O dm ow na odpow iedź hr. B ism arka na lis t Mo 

riera, który żądał urzędow ego zaprzeczenia zarzu­
tów, jak ie  nań Koln. Ztg. m iotała, — w yw ołała 
w A nglii w ielkie oburzenie. To oburzen ie w zm o­
gło  aię jeszcze więcej, jak  donosi londyński ko­
resp o n d en t do Neue fr. P r m e  p isz ąc : Gdyby 
hr. H e rb e r t B ism ark przybył dziś do A nglii, n ie 
przyjętoby go nigdzie. T akie je s t zapatryw anie 
w „tow arzystw ie" angielskiem . Zdarzały  się już 
w ypadki, że opinia pub liczna byw ała niezw ykle 
w zburzona i że dum a ang ielska s ta rła  się z za­
patryw aniam i kon tynen talnem i. A le bardzo rza d ­
ko, — jeżeli w ogóle było tak  kiedykolw iek — 
pojawiło się oburzenie tak  silne w całem  spo łe­
czeństw ie, w całem  dziennikarstw ie, we w szyst­
kich w arstw ach ludności, jak w spraw ie M oriera. 
N ie tylko samo obw inienie, rzucone na jednego  
z najznam ienitszych  dyplom atów  angielskich, wy­
w ołuje oburzenie, le^z więcej jeszcze sposób, w 
jaki spraw ę tę trak tu je  pó łurzędow e d z ienn ikar­
stwo niem ieckie, zm ieniając raz w raz stanow isko 

dopuszczając się różnych  k rę tan in , aby jeszcze 
inne osoby wi iągnąć w poczet obw iuionych. 
Skoro ze źródeł nieposzlakow anych pokazało się, 
że pierw otne zeznanie Bazaina było niepra- 
w dziw em , bo m arszałek  sam  im  z a p rz e c z y ł,

i kazały się  dom yślać że w tej sp raw ie  jeszcze 
inne  osoby będą w liczone w  poczet „w rogów " 
Niem iec. To ciąg łe zm ienianie stanow iska, te 
ustaw  czne m iotania now ych podejrzeń bez cienia 
dowodu, cnociaż bezpodstaw ność pierw szych tw ie r­
dzeń została niezbicie udow odnioną, w yw ołuje tu  
coraz większe oburzen i). N ajm niejszy  nieprzew i- 
dyw any w ypadek n a  w ybrzeżo afrykańskiem  
m ógłby z dzisiejsz1 j waśni na pióra doprow adzić 
do zupełnie innych , a pow ażnych konsekw en- 
cy j".

W P etersbu rgu  op in ia  publiczna, o ile objaw ia 
się w dziennikach, s tanę ła  po stron ie M o rie ra ; 
sfery urzędow e i dyplom atyczne tam tejsze za­
chow ują wielką reze*wę w tej sp raw ie ; przew aża 
tam  przekonania, że ta sp raw a je st jeszcze daleko 
od zakończenia.

Z  Bułgaryi.
O statnie w iadom ości z Sofii m ów ią, że rząd 

b u łg a rsk i pod kierunkiem  S tam bułow a staną ł w 
o tw arte j walce z duchow ieństw em  K ościół b u ł­
garski podlega osobnem u eksarsze, rezydującem u 
w K onstantynopolu , pod którego  naczelną w ła­
dzę należy  nietylko B ułgarya z R um elią W scho­
dnią, ale i B ułgarow ie w M acedonii. Synod b u ł­
garski, zw ołany przed kilku dn iam i do Sc fii, wy­
stąp ił ja w n ie  przeciw  księciu F e rd y n a n d o w i; bi- 
skupow ie odm ówili wezwaniu, aby się staw ili do 
pałacu w celu p rzedstaw ien ia się księciu. N adto 
zapadła na pierw szej sesyi uchw ała n ieprzychyl 
oa księciu, zarzucająca m u, iż będąc kato lik iem  
w spiera propagandę katolicką, że w brew  p rzep i­
som kościelnym  przem ieszk iw ał z m atką w je ­
dnym  klasztorze w R um elii w schodniej, że za­
tem  nie zasługuje na poparcie i uznanie. Prezy 
d en t gab in e tu  S tam bułów  w ezwał przeto przew o­
dniczącego synodu do uspraw ied liw ien ia s ;ę, ale 
ten  n ie p rzyby ł na w ezw an ie ; S tam bułów  zażą­
dał n as tęp n ie  zam knięcia synodu, a gdy t^go od' 
m iwiono, nakazał członkom  synodu w yjechać ze 
Sofii pod pozorem , że po sp raw dzen iu  praw ow i- 
tości pokazało się iż niektórzy  członkow ie sy n o ­
du nie m ają praw a w nim  zasiadać.

Takie opozycyjne posterow anie b iskupów  bu ł­
garsk ich  pochodzi z podszeptów  exarehy , który 
jest narzędziem  am basady rosyjskiej w K onstan­
tynopolu . T eraźn ie jszy  konflikt rządu z re p re z e n ­
tan tam i duchow ieństw a może doprow adzić do 
ogłoszenia zupełnej niezależności kościoła bu łgar­
skiego, tak ja k  się już daw niej stało  w Serbii. 
Ze opozycyą duchow ieństw a przeciw  rządow i po­
chodzi z podszeptów  rosyjskich , w idać to z d z ien ­
ników rosyjskich, które już przed tem  zapow ia­
dały, że w krótce pokaże się, iż w pływ  rosyjski 
n ie  dał się wcale przy tłum ić.

Kronika.
K r a k ó w .  14 stycznia.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się jutro 
we wtorek o gudzinie 5 wieczorem Na porządku 
dziennym: dalszy tok obrad nad budżetem na rok 
bieżmy.

Na DOUmem pOSiudZenlL B a d y  m ejgkiel w so­
botę zamianowany został syndykiem miejskim p. 
dr. Hajdukiewioz Jan . Rada przyjmując rezygnację 
dra Lisowskiego W ładysława, dotychczasowego eyn- 
, - k f., uchwaliła wyrazić mu zupełne uznanie za 

gorliwą i sknteozną działalność, jakiej dla dobra 
gminy sk ładał dowody. Uchwalono również pannie 
Fryderyce Pniower, byłej tymczasowej nauczycielce 
przy szkole pospolitej XII, k tśra  z powodu słabo­
ść: piersiowej m usiała z pełnienia dotychczasowych 
obowiązków zrezygnować —  zapomogę jednorazową 
w kwocie 50 złr., a w końcu przyznano wdowie 
po dróżniku mie.ekim W iktoryi W auda pensję wdo­
wią w kwocie 72 złr. rocznie, oraz udzielono dwoj­
gu pozostałym dzieciom aż do dojścia do 18 roku 
życia tytnłem  datku n i wychowanie, każdemu po' 
20 złr.

W sprawie budowy gmachu dla „Sokoła".
W s li Towarzystwa strzeleckiego odbyło się wczo­
raj nadzwyczajne walne zgrom, dżecie członków To- 
warzyetwa gimnastycznego „Sokół*, zwołane dla 
powzięcia ostatecznych uchw ał w sprawie tyle po­
żądanej doniosłej dla przyszłośoi i rozwoju „Sokoła", 
budowy własnej sali gimnastycznej. N a zgrom dzenie 
przybyło kilku czło.ików Rady miejskiej, która, j.ik 
wiadomo, udzieliła bezpłatuie pod budowę sali dla 
„Sokoła" grun t za rogatką wolską położony, w roz­
miarze przeszło 1200 kwadr, sążni, oraz liczne gro­
no wybitnych w mieście obywateli. Zebranych po­
wita) piezes Stowarzyszenia dr S t y c z e ń ,  który 
przedstaw ił obecnym przybyłego na zgromadzenie 
w urzędowym charakterze uotaryusza p. R  e d o 1- 

i e g o  i w dłuższem przemówieniu wykazał do­
tychczasowy tok czynności W ydziału w sprawie za­
mierzonej budowy.

Z przemówienia szanownego prezesa zebrani na­
brali przeświadczeu a , i i  „Sokół" Dasz rozwi ja  się 
dzielnie. Liczba członków czynnych doszła do 600 , 
znac/nie więc«-j jest ćwiczących , licząc w to mło­
dzież. Fnndusze jakiemi wydz ał rozporządzą przy­
stępując do budowy, da.hodzą w gotówce do 7000 
złr. — piżyozka hipoteczua na  otrzymany grunt 
może być zaciągniętą na sumę 20.000 zlr. — za­
tem z 27 tysiącami z w i o i n ą  br .  rezpo-ząć będzie 
można budowę.

Odczytane zostały na zgrcinad/eniu protokół z 
poprzedniego walnego zebrania, orez pismo prezy­
denta m iasta w sprawie nadania Stowarzyszeniu  
gruntn  pod budowę. Wnioski wydziału przedłożone 
zebranym brzm ią:

1) Stowarzyszenie uchwala zawrzeć z gminą m. 
[rakowa umowę o nabycie gruntn  pod warunkam i 

określonemi w piśmie prezydenta a do zawarcia i 
odpisania kontraktu deleguje prezesa i sekretarza. 

2) Poleca wydziałowi, aby budowę sali gim nasty­
cznej i niezbędnych lokali w własnym zarządzie lub 
przez oddanie przedsiębiorcy inż z wiosną br. roz­
począł i do tego wszystkie fundusze Stowarzyszenia,

. budowlany, zapasowy i poży zkowy użył i kon­
trakty z przedsiębiorcami, architektam i i dostawca­
mi pozawierał. 3) Upoważnia się wydział do za­
ciągnięcia pożyczki hipotecznej 20 .900  złr. i użyoia 
jej na budowę.

Po krótkiej dyskusyi zebrani wnioski powyższe 
ednogłośnie uch w alili, oraz na wniosek jednego z 
złonków postanowili wyrazić gorącą wdzięczność 

dia reprezentacji miasta za bezinteresuwne naian ie  
gruntu, oraz dla prezesa „Sokoła" dra S t y o z n i a  

wszystkich ty c h , którzy trudam . swojemi i radą 
przyspieszyli tyle .ioniosłą i nieocenioną w korzy­
ściach dla Towarzystwa sprawę.
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Po ukończeniu obrad odbyło się zebranie tow a­
rzyskie, uprzyjemniane śpiewem chórn „Sokoła" pod 
kierunkiem p. Dect..

Czas bierze w obronę swojego redaktora p. Mi­
chała Chylińskiego, z powodu tyle niefortnnnego wy­
stąpienia tego mówcy na czwartkowem posiedzeniu 
Rady miejskiej. Nie dziw.my się temn wcale, jak i 
nie zdumiewa nas system obrony, z którego wyn - 
ka, że N . Reforma jest winną, ii przemówienie p. 
Chylińskiego kareió musiało tylu radców. Maluczko, 
a dowiemy się z Czasu, i i  N. Reforma  wpłynęła 
na pp. Straszewskiego, Jakubowskiego i Oetingera, 
i i  ubolewać musieli nad wywodami p. Chylińskiego. 
Wszystkiego spodziewać się można i iaden brak lo­
giki nie będzie j» i dla nas niespodzianką — tam 
szczególnie, gdzie* idzie o osobę redaktora Czasu a 
nie o godną ubolewania sprawę.

Minister oświaty podwyiszył dotaeyę roczną za­
kładu fizyolugicznego przy uniwersytecie Jagielloń­
skim z 600 na 1.200 złr.

Do liczby honorowych gospodyń balu, nrzą-
dzauego na dochód weteranów wojsk polskich z 
1831 r  , należy także pani Erazmowa Jerzmanow­
ska z Nowego Yorku

Komisya sanitarna domaga się ograniczenia u- 
dzielania koncesji na drcgncrye.

Kantor Stręczeń sług P. Litwiński Jan z K ra­
kowa, zamierza otworzyć tutaj biuro stręczeń dla 
sług wyłącznie. M agistrat uznając potrzebę takiego 
zakładu, którego w Krakowie dotyczas właściwie nie 
ma —  a pokątni faktorzy i faktorki wyzyskują po 
większej części tak biedne sługi, jak i samych służ- 
bedawców — chodzi im bowiem głównie o to, aby 
stosunek służbowy jak najczęśoiej się zm ien ia ł, i 
tem samem nastręczał im sposobność nowego za- 
zarobkn —  uchwalił przedstawić jego prośbę na 
miestniotwn z wnioskiem przychylnym. W edług cen­
nika przedłożonego magistratowi , ustanowił p. L i­
twiński jako wynagrodzenie za swoje usługi taksę, 
bez względu ileby razy w ciągu roku z jego pu- 
średnic.w a korzystano: dla sług i służących w kwo­
cie na rok 50 et., dla służliodawców utrzymnjących 
jednę służącą lnb sługę 1 złr. rocznie, dla słuźbo- 
dawców utrzymujących 2 lnb więcej sług aż do pię­
ciu, kwotę 2 złr. rocznie.

Nasze Towarzystwo muzyczne zapowiada na 
p a ten  d. 18 b. m. Y wieczór muzyczny, w które­
go poniższym programie wezmą udział pp. Ber- 
thold Salter, Juliusz Kehlman, K. Novaóek i orkie­
stra am atorska Towarzystwa. Oto program : Rubin­
stein : Sonata D dur na wiolonczelę i fortepian. W a­
gner : Pożegnanie Loheugrina i Elsa S chum ann: 
1) „Wenn ich in deine Augen s e h ' ; 2) Frflhlings- 
nacht, odśpiewa p. B Salter. G rieg: Snita op. 40 
„Z czasów Holbergau; a) Preludium , b) Sarabanda, 
c) G aw ot, d) Arya , e) Rigaudon, odegra orkiestra 
amtorska. S chubert: „Dn b et die R nh“ , Becker: 
F iiilings/eit, odśpiewa p. B. Salter B »cherln i: Me­
nuet ; Srcndsen : Dwie pieśni szwedzkie, odegra or­
kiestra amatorska.

Walne zgromadzenie Towarzystwa strzeleckie 
gO odbędzie się w niedzielę dn.a 20 stycznia b. r. 
przed poładńi-m  o godzinie 10 rano w sali Towa­
rzystwa strzeleckiego, na którem uchwalonym ma 
być budżet dochodow i wydatków Towarzystwa 
Spodziewać się należy, iż członkowie zbiorą się jak 
najliczniej, aby módz wysłuchać wniosków i uchwa 
lić re c g a n  zacyę i przy-.zynić się do ożywienia i j ^k  
największego wzrostu tego tak sympatycznego a naj­
starszego stowarzyszenia w mieście.

Czyszczenie kanałów w części od ulicy Długiej 
aż do wylotu do W isły odbędzie się w bieżąoym 
roku.

Kieszonkowy przewodnik po Krakowie i jego
okolicy, znanego wydawcy tego rodzaju puhlikaeyj 
Leona Woerla, w językn niemieckim ułożony, któ­
rego pierwszy nakład wydrukowany został w r. 1885 
w poważnej oyfrze pięciu tysięcy egzemplarzy, w 
W iedniu i W urzburgu —  został w zupełności już 
wyczerpany — a wydawca zamierzając przystąpić 
obecnie do ponownego nakładu tej broszurki, posta­
nowił go, o ile cd trgo czasu jakie zmiany zaszły, 
uzupełnić, powiększyć i ważniejszemi widokami mia 
sta, tudzież jego herbem przyozdobić. Do pokrycia 
kasztów poprzedniego wydawnictwa przyczyniła się 
gmina m iasta Krakowa kwotą kilkudziesięciu z łr .—  
obecnie jednak nakładca widząc, ie  wydawnictwo to 
nijB przedstawia dla niego żadnego ryzyka, lecz 
(W zem widząc, że nakład tak szybko wyczerpanym 
został — ndał się de tutejszego m agistratn z prośbą 
o poczynienie uwag i poprawek w starem wydania, 
pnsząc. zaraz.m  o nadesłanie mu gotowyoh klisz z 
uw agi godniejszemi widokami' miasta i jego herbem, 
orwt najświeższym planem sytuacyjnym —  nie żą­
dając jednak wcale udzielenia mu więcej żadnej sub- 
wencyi. YVskutek tego magistrat rozdzielił rzeczoną 
broszurkę pomiędzy swych członków celem poczy­
nienia odnośnych uw ag, a zarazem uprosił prezy­
denta o zwołanie jak najspieszniej zawiązanej na 
wniosek dra Jordana „komisyi dla obmyślenia środ­
ków dla zwabienia cudzoziemców do naszego mia­
sta" celem przedstawienia tejże dziełka i powzięcia 
odnośnych nchw ał co do uznpełnień Uchwalono ró­
wnież zamieścić obok opisanych już najbliższy 
miejscowości m iasta — także miejsca kąpielowe, w 
krótkim a treściwym opisie —  nie w ątpiąc, że do­
datek ten nie będzie bezużytecznym^

Pożar. W sobotę o godz 8 m. 20 wieczór stra

ż n ik , pełniący służbę na wieży obserwacyjnej, za­
wiadomił telefonicznie straż pożarną, że pali się na 
Czarnej Wsi w bliskości rogatki. Natychmiast w yru­
szył jeden oddzi-ł; Po 7 minutach później automat 
z fabryki cygar również zaalarmował s tra ż , wyje­
chał więc i drngi oddział, nie wiedząc czy do tego 
samego pniarn lub gdzieindziej go wezwano. P rzy ­
bywszy na miejsce zastali strażacy palący się dach 
na oranżeryi w ogrodzie pod 1. 51 u właściciela 
Jana Olesia. Oddział spotkawszy się z niechęcią 
kilku nietrzeźwych włościan jak i samego właści­
ciela, który oświadczał, ie nie potrzebuje pomocy, 
gdyż sam sobie da radę — powrócił do koszar.

Z kolei Karola Ludwika. W skutek zawiei śnie­
żnych , powstałych przy silnym mrozie i znacznej 
burzy, na całej przestrzeni i połączonej z tem goło­
ledzi na szynach, ruch kolejowy tak  dalece został 
utrudniony, że wszystkie mają znaczne opóźnienie.

Zamieci śnieżne również silne a może nawet sil­
niejsze, jak zeszłej zimy, z 'panow ały na całej przo- 
srrzeni kolejowej. Śnieg zmięszany z ziemią , pędzo­
ny oikanem , osadza się tak silnie na szynach , że 
wagony kolejowe tylko z wielką trudnością kurso­
wać m ogą, a uawet w ciągu dnia dzisiejszego po- 
jedyńcze wagony przy pociągu towarowym wysko­
czyły ze szyn na pizestrzeni między Strażowem a 
Łańcutem. Jakkolw iek przytem żadnego wypadku 
nie b y ło , zawsze jednak powstała kilkugodzinna 
przerw a, wskntek której pooiągi osobowe Nr. 1, 4 
i 7 m la ały się przez ten czas zatrzymać w Rzeszo­
wie i Łańcucie.

Obecnie przerwa już jest nsunięta i pociąg' zno­
wu k n rsu ją , jakkolwiek zaręczyć nie można , czy 
ruch dalszy pociągów pomimo spiesznego nsnwania 
przeszkód da się otrzymać.

Ruch pociągów między S o k a l e m  a R a w ą  r u ­
s k ą  kolei lokalnej Jarosław sko - Sokalskiej na czas 
nieograniczony wstrzymany.

Pociągi Nr. 701 i 702 będą na razie kursowały 
tylko między Rawą i Jarosław iem .

Wychodżtwo. Kilkunastu Słow ików przy trzy­
m ała tutejsza policja dziś i wczoraj na wychodźtwie 
do Ameryki, bez żadnych leg itym acji i funduszów. 
Przytrzymanych, zwrócono do miejsc przynależnośoi.

Pojedynek. Tatejsza po lic ja  przeszkodziła poje­
dynkowi, który m iał się odbyć dnia 13 b. m. mię­
dzy pp. T, W. i S. W. po za Krakowem.

Jubileusz Karola Brzozowskiego. We Lwowie 
obchodzono w piątek uroczystem przedstawieniem 
„Maleka" 50 rocznicę pisarskiej działalności Karola 
Brzozowskiego, autora tej tragedyi i zasłużonego 
poety. Publiczność zgromadziła się nadzwyczaj li­
cznie, aby złożyć tym sposobem zasłużony hołd poe­
cie. W zebraniu panował nastrój podniosły, spojrze­
nia wszystkich zwracały się ku loży parterowej, 
gdzie zasiadł jubilat. Po każdej odsłonie zrywała 
się bnrza oklasków i okrzyków na cześć autora. Za­
pał dosięgnął kulminacyjnego punktu, gdy po obra­
zie ozwa.tym urządzono poecie owaoyę na scenie. 
Przebieg tej owacji był następujący - Długiem pół­
kolem okoliły scenę wszystkie artystki sceny i wszy- 
soy artyści nie biorący udziału w przedstawienia. 
Wówczas przystąpił do poety, wprowadzonego w śro­
dek tego grona, p. Zboiński i wygłosił stosowną 
przemowę. Poczem pp. Linkowski i Dębicki podali 
jubilatowi wspan ałe wieńce. Inny wieniec podano 
od Koła literacko-artystycznego. Publiczność przyłą­
czyła się do owacyi hncznemi oklaskami. Z wido- 
cznem wzruszeniem dziękował p. R zozow*",i za do­
wody nzDania, znaczną część powodzenia „M aleka" 
przypisnjąo artystom.

Po przedrfawieniu zaproszono p. Brzozowskiego 
do salonów Koła literacko-artystyszoego, gdzie na 
przyjęcie zgromadziło się około 60 osób.

Zgromadzeni zasiedli do skromnego bankietu. Ko­
lej toastów rozpoczął prezes Koła p. Wilczyński. 
Następnie przemawiali pp. Bełza i Zacharj siewicz. 
Sekretarz Koła p. Pepłowski odczytał nadeszłe te­
legramy gratulacyjne od Kur. Warsz., p. B ałuc­
kiego i dyrekcji teatrn  Biberowicza i Hryniewiec­
kiego. Po tej przerwie nastąpił dalszy ciąg przemówień, 
które w ygłosili: redaktor Platon Kosteoki, dyr. Ba- 
rąoz i redaktor Barański-Ostaszewski. Nadto prze­
mawiali jeszcze bądźto prozą, bądź mową wiązaną 
hr. Skarbek, br. Komorowski i p. Żelazowski. —  
P. Brzozowski dziękował kilkakrotnie, a słowa jego 
pełne wysokiego po lo tn , głębokie na obecnyoh wy­
warły wi.iżenie. Szereg toastów zakończył prezes 
Wilczyński staropolskiem „kochajmy się".

N a tem skończyła się część ofioyalna bankietu, 
a pogawędka ożywiona produkcjami kilku artystów 
soeny lwowskiej przeciągnęła się do godziny trzeciej 
nad ranem.

Brzesko, 12 stycznia. (Dr. B )  W tntejszym 
kościele parafialnym zawarty został związek m ałżeń­
ski pomiędzy p. Janem  G o e t z - O k o c i m s k i m ,  
właścicielem dóbr i browaru w Okocimie, a panną 
Zofią S u m i ń s k ą ,  córką ś. p. A rtura hr. Sumiń­
skiego i Julii z P iw nickich Sumińskiej ze Słutwiny.

W udekorowanym i rzęsiście oświeconym kościele, 
zapełnionym szczelnie tłum em ciekawych, pobłogo­
sław ił młodej parze ks. Rosner, dziekan brzaski, w 
towarzystwie kilku księży okolicznych. Część wo­
kalna , złożoną z Veni Creałor. „Pobłogosław do­
bry Boże młodej parze" i „Mnohaja lita“ wykonał 
chór włościan z Bierzanowa. Orszakowi ślubnemu

towarzyszył oddział krakusów na koniach ze S ł>  
twiny do Brzeska i z powrotem.

Dzień dzisiejszy nastręczył sposobność do w yra­
żenia uczuć dla nowożeńców wszystkim mieszkańcom 
naszego miasta i okolicy. Nie można się też dziwić 
nastrojowi tak poważnemn, jeżeli się zważy, że za­
równo pan młody, powszechnie zresztą łubiany i 
pełen najlepszych chęci, jakoteż panna młoda, po­
siadają w spuściźnie po rodzicach chlubne i pełne 
uznania zasady. Nowożeniec jest synem zacnego o- 
bywatela, który skrzętną, a dobrze zrozumianą za­
pobiegliwością stworzył jednę z najwybitniejszych 
fabryk w tym  zakątku kraju i złożył dowody, że 
nie dość pomnażać majątek dla celów prywatnych, 
ale że jest obowiązkiem obywatela oddawanie ozęści 
z swoich zasobów i pracy na cele ogólne.

Zaszczytny zarówno urok otacza pannę młodą, 
córkę ś. p. Artnra hr. Sumińskiego, którego życie 
poświęcone sprawie narodowej zaznaczyło się tak 
dobrze, jak tych , którzy swe mienie i życie poło­
żyli na ołtarzu ojczyzny 
staląc pod tak dodatniem wrażeniem przesyłała w

, 5) „Pod jednym znakiem", dramat historyczny-■Li.
ludowy ze śpiewami w 5 aktach a 8 odsłonach — 
g o d ło : „Aby tym nowym orężnym protestem zapi­
sać w dziejach nieśm iertelne: jestem !"

. 6_) „Krakowskie snkm aoy", sztuka narodowa w 
8 obrazach — godło: „Gześć Anozycowi."

7) ^ W ygnańcy", obraz Indowy w trzech akiach 
a 4 odsłonach z prologiem i epilogiem — g o d ło : 
„Zetta",
^JłJ^^Starosta kaniowski", komedya w 7 aktach —  

zamiast godła: „R. W. D ,“
_Jł)—ńWierność żcny km;o tka“ , dram at ludowy —  

godło: „Tak było za daw ny.h  czasów" itd
10) _ _Służebności". dram at ludowy z obecnej 

chwili w 5 aktach —  godło: „Święta zgoda dwo- 
ri z chatą" itd.

111 nRuina kmiotka samowolna", dramat luduwy 
w 3 aktach z prologiem, wierszem — godło : „Oj- 
cowizuo, ty klejnocie" itd.

Oprócz tego w właściwym czasie zapuwiedziano 
To też publczność, pozo-j nadesłanie jednej sztnki p. t. „Zośka i Janek", a

nadesłano z nazwiskiem autorki — więc wbrew 
duchu najserdeczniejsze życzenia pomyślności odcho-1 warunkom konkursu, — dramat p. t. ^C zyay bo 
dzącym od rłtarza nowożeńcom. ^haterskie i szlachetność monarchy polskiego Jana

------------------ f I II  “ —  Nadesłane utwory rozebrali członkowie są-
i du konkursowego do czytania

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 

Krabów, dnia 14 stycznia.
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Ze  S t o w a r z y s z e ń .  ,
—  K r a k o w s k i e  K o ł o  n a u c z y c ie l i  s z k ó ł  

w y ż s z y c h  odbyło wczoraj dnia 13 b. m. sw o je’ 
doroczne walne zgromadzenie. Prof. C z u b e k  o d -. 
czy ta ł liczne wyjątki z swych przekładów KaiulU, i 
poczem przyjąwszy do wiadomości sprawozdanie ca- ) 
łoroczne wydziału i sprawozdanie komisyi kontrolu- j 
jąeej ze stanu kasy, przystąpiono do wyborów. Gło- j 
sującyeh bvło 30, którzy znaczną większością gło- j 
sów wybrali na rok 1 8 8 9 : Przewodniczącym draj  
H ugona Zatheya prof. gimn. III, zastępcą przewo- j 
dniczącego ks. dra Zygmunta Lenkiewicza p ro f.,
Uniw. Jag . Do wydziału w eszli: Baczakiewicz Fe- 1 _ . .
l.ks prof. gimn. św. Jacka, dr. Bandrowski E rnest Kierunek i moc wiatru 
prof. szkoły przemysłowej, dr. G W iy  F»»>c'"zek 0-° ~  cl& a ’ ourzaj 
prof. Uniw. Jag-, Kawecki Antoni prof. gimn. św. Wilgotność względna 
Jacku, dr. Lewicki A natol prof. Uniw. J*g., Sie- (w odsetkach) 
dlecki Stanisław  prof. gim n. III , ks. dr. Skrochow-', Stan nieba 
ski Eustachy, prof. szkoły realnej, dr. Sokołowski 0 = p o g .; 10 zup pochm.
Ang; st prof. gimn. św. Anny, Zaleski Mieczysław U w a g i . Barometr poszedł w górę p.zy umiar- 

Lr ° £  TTT°ły  ’’ ZaWlllÓBki Roman Prof « im na- , kowanych i mroźnych w iatrach ze wschodniego kie

— HM

E N E 2

7 2 %

zyum III. 1 runkn. Stan nieba pozostanie bez znaczniejszej zmia
. . .  n  , i i , . . ny, chwilami chmnrno przy dalszym mrozie.
Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała : ______________ ■_______

tymczasowego nanozyciela w Baohowicach , Józefa
Bobaka, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej ; T a I o h i i a w , . .  N n u f n i  
w Bachowioach; tymczasowego nauczyciela w Spyt- ’ * t J I t J l j  t  d U i y  j y l l O W v J  l ł 6 T 0 l l l l j ' «  
kowicach. Feliksa G atlika, rzeczywistym nauczycie

szkoły etatowe, w Spi kow icach; tym czasow ą; Lw6w> u  8tyeznia. (S praw ozdan ie sejm ow e), 
nauczycielkę w Zaleskie, Woli, Maryę Sikorską, rze- sp raw ozdan ie  \ * j Qziała  krajow ego z p ro jek tem  
czywistą nauczycielką szkoły etatowej w Zaleskiej p r0p inacyjn jm  odesłano do kom .syi p ro p in a
W oli; prowizoryczne nanczyoielki: Katarzynę Pyko- eyjnej
szównę i Stanisławę Zapalankę. stałem i nauczyciel- - W zała tw ieniu  w niosku p. Żuka S kaizew sk ie- 
kami młodszemi szko y etatowej dziewcząt w Kro- g 0 uebw aliła Izba polecić W ydziałow i krajow em u,

o . . . t. , ‘ aby z funduszu przem ysłow ego w r. 1889 po-
Przemesiema. Dyrekcya poczt i telegrafów prze- parj  p rodukcyę felcow anych dachów ek, 

niosła i fieyała pocztowego Antoniego Kubzdaja z Bo-- ^  rozpraw ie szczegółowej nad ustaw ą służbo- 
cbni do L w ow a, a asystentów pocztowych: Sabina w _ zgłosili różn i posłowie około sto popraw ek 
Bajewskiego i Jan a  Janowicza ze Lwowa do Ko- _ M adeyski poddał kodyfikacyę ustaw y ostrej kry- 
*omy1- jty c e  i zakończył w nioskiem  o d esłan ia  przędło-

: ione j ustaw y napow rót do kom isyi, do czego p. 
Składki. Na sprowadzenie zwłok <Miok;ewieza, Cham iec doaał, żeby posłow ie, m ający zam iar 

złożył w A dm inistracji Nowej Reform y  p. M ieczy-' w ystąpić z popr^w&ami. zgłosili je  do kom isyi.
sław  Darowski 4 złr

c z y z n y " .  N a pom yślność cesarza n ie  w niesio­
no toastu .

Petersburg, 14 stycznia. U kaz carski nakazał
reorganizacyę 20  batalionów  strzeleckich , sto ją­
cych w Bosyi europejskiej, pow iększenie ich i 
przerobien ie na tyleż pułków  strzeleck ich  każdy 
o dw u batalionach.

T enże ukaz nakazuje przekszta łc ić trzy  re ­
z e d o w e  bataliony p iecho tne  n a  trzy  pułki.

N iem iecki attache wojskowy pułkow nik  Viliau- 
me przybył tu  z B erlina i przyw iózł carowi w ła ­
snoręczny list eesarza W ilhelm a.

A m basador niem iecki S ch w ein itz  uda się 
w krótce do Berlina. ^

Oczeknją tu  N elidow a z K onstantynopola. 
Paryż, 14 stycznia. N a osta tn ią  odezwę Bou- 

langera odpow iedział Ja cą u es  now ym  m i i festem , 
w którym  wykazuje, że w ybór B oulangera groził­
by anarch ią  i upadkiem  narodu

Paryż, 14 stycznia. L esseps i rad a  nadzorcza 
tow arzystw a panam skiego podpisali um ow ę z je ­
dnym  z banków  parysk ich  o em is ję  60 milionów 
now ych akcyj panam skich. P ierw sza część tej 
em isyi będzie ogłoszoną do subskrypcy i dn ia  28 
b. m.

Paryż, 14 stycznia. W  S a n c t-B rie u i w ybrany 
został do senatu  konserw atysta  O llirier.

Paryż, 14 stycznia. B ou langer rzekł, przyj mu 
jąc deputacyę szynkarzy w ina: „ Je s te m  p»w ny 
wyboru. lecz jes tem  sm akoszem  i żądam  znacznej 
w iększości".

Medyolan, 14 stycznia. K ongres posojow y po ­
w ziął uchw ałę, aby w szelkiem i sposobam i dążyć 
do zażegnania w ojen pom iędzy narodam i, p ro p a­
gować zb ra tan ie  się ludów  i dążyć do u trzy m a­
nia pokoju opartego  n a  wolności, row ności i 
sprawiedliwości.

Amsteroam. 14 styczn ia . Rząd przedsięw ziął 
obszerne zarządzenia dla zapew nienia sposoju  
przy zm ianie t r o n u , bo socyaliści m ają zam iar 
wywołać rozruchy. S tan  chorego króla n ie  daje 
żadnej nadziei.

Belgrad, 14 stycznia. E ró l M ilan odszczegól- 
n ił lis tam i z podziękow aniem  i w ysokiem i o rd e­
ram i R isticse, N ikola C hristic3a, Sswę G -uicsa, 
m etropo litę  M roavicsa i m in istrów  Bogicevicsa i 
Pantaleyicsa.

K onw encya pocztowa zaw arta m iędzy S erbią a 
B u łgaryą w eszła w w ykonanie od wczoraj.

P rzesy łk i pocztow e przeznaczone z E u ro p y  do 
K o n stan ty n o p o la  idą teraz na B elgrad i Sofię.

Wiedeń. 14 stycznia. (S praw ozdan ie  giełdow e 
godzina 1.). W ęgierska ren ta  złota 101 70, wę­
g ie rsk a  papierow a 9 3 6 0 ;  akcye kolei Karola 
L udw ika 207 — ; ruble 126 50.

P szen ica  7 94 Żyto 6*15.

K ursa  telegra ioine.
KT ■, ( l a l d a  ! •  « r  ! •  < ! •  A  «  t  l  r a j

Repertoar teatru krakowskiego.

W niosek  te n  przyjęto.
U staw ę g m in n ą  dla w iększych m iast Galicyi 

Izba uchw ala en bloc.
Godzina 1 m in . 30  posiedzenie trw a dalej.

We w t o r e k  15 stycznia: Po raz pierw szyj Lwów, 14 stycznia. Ł aw a przysięgłych w
„Am erykanka", komedya w 4 aktach Oskara Wij- jg ło śn y m  procesie  kukizow skim  sk łada się z 
kandera. j p a n ó w : L ickendorfa Ja n a , Łonickiego W ikto-

We c z w a r t e k  17 stycznia: Po raz drugi „ A - jry n a , Ziołeckiego W alentego, d ra  G ottlieba H en- 
m erykanka", komedya w 4 aktach Oskara W ijkan-1 ryka. U dryckiego A leksandra, T opoln ick iego  Ja -
dera. J na, Topolnickiego Ju lian a , S icberm anna M ichała,

W s o b o t ę  19 styoznia: Na dochód Apollona M ystkowskiego W ładysław a. W ąsowicza L udw ika,

dn ia 14 styczn ia 1889

Zjednoczony d ług  w papierach 
Zjednoczony dług w sreb rzę  . . .
A ustryacka re n ta  z ł o t a ...........................
5 %  austryacka ren ta  (ncarcowa) . 
A kcye banku austro- w ęgierskiego
Akcye kredytow e ..................................
L ondyn .....................................................
Srebro . .
20-to  Irauków k: za sztukę 
D ukaty  a u e t r y a c k i e ...........................
B anknoty banku niemi cc. za ot.

L ubicza: Po raz pierwszy „M inowski", komedya w 
4 aktach Aleksandra Mańkowskiego

Wiadomości piecow e, literackie 1 artystyczne.
»*£ K o n k n r s  i m i e n i a  W ł .  L.  A n c z y c a  

na oapisanie sztuki ludowej, ogłoszony przez ś. p. 
Walerego Rzewuskiego, w najbliższym czasie zosta­
nie rozstrzygnięty. Sąd konkursowy, do którego na­
leżą pp. dr. Adam Asnyk, M ichał Bałucki, dr. Adam 
Bełcikowski . Józef B liziński, Antoni Kleczkowski, 
Apolinary Lubicz i Zygm nnt Sarnecki, ukonstytuo­
wał sie, wybierając przewodniczącym p. Józefa Bli- 
zińskiego Na konkurs nadesłano ogółem eztnk t-zy- 
naście. M ianowicie:

1) .jR iiki^ dram at ludowy w 4 aktach —  go­
dło : „ M * : '

-„W ale t sierżan t", dram at Indowy w 4 aktach 
— godło : „Marsz marsz Dąbrowski".

8)_TrNa kopiec", dram at w 4 aktach a 6 odsło- 
dach — godło: „T rójlistek".

^41 ^Tadenaz R eytan", obraz z chwili historycz­
nej przeszłego wieku w 5 aktach wierszem — go­
d ło ; „Imię zdrajcy przylgnęło do mnie jako dżu­
ma — odwracali odemnie twarz obywatele" (Mick. 
„P. T ad ."  ks 10).

K abauego A dolfa i D om aszewskiego W acław a, 
oraz z zastępców  M ajera Jerzego  i K otiersa F ra n ­
ciszka.

Po odczytaniu  ak tu  oskarżenia p rzesłuchany  
zostai* główny obw iniony Strzelecki. T łum aczen ie  
się jego  byłe bardzo jasne.

Wiedeń, 14 stycznia. W stronnictw ie konser- 
w atyw no-klerykalnem  nastąpiło  rozdw ojenie. S kraj­
ni pod przew odnictw em  h r. Bloome są niezado­
woleni z k ie runku , jaki się objaw iał do tąd  w R a­
dzie państw a. G anią o a i odroczenie w iecu kato 
lików  i chłodne w ystąp ien ie za szkołą w yzna­
niową

Wiedeń, 14 stycznia. K siężniczki czarnogórsk ie 
M iliea i S tana  w drodze do P e te rsb u rg a  s tan ę ły  
dziś w W iedn ia .

D otychczasow y poseł serbsk i Bogicevics pozo­
stan ie tu jeszcze przez m iesiąc, aby nowom iano- 
wanego swego następcę P e tro m eric sa  zapoznać ze 
s tosunkam i.

Berlin, 14 stycznia. P rzed łożen ie rządow e w 
spraw ie w schodnio-afrykaóskiej określa  żądania 
na 2 m iliony m arek. Post po tw ierdza wiadomość, 
iż B i s m a r k  z a b i e r z e  g ł o s  ju tro  w p a 'la ­
m encie przy etacie „spraw  zew nętrznych

Na w czorajszym  bankiecie  w iecu w olnom yśl- 
nych  w niósł baron  S tauffenberg  p ierw ssy toast 
na pom yślność „ w o l n e j ,  n i e m i e c k i e j  o j -

Ka n w w; >.
fr. itr

\ 'słr.

82 30
83 i O

111 65
97 80

883 —
312 _
120 80

9 55
5 69

! 59 18

Odpowied/jalay hedaKt^r - 
ladeusz Ho ma no wicz. 

W ydawca: Dr. Lesław Borońshi.

ROZKŁAD JAZDY
pociągów osobowych n a  d w o r c u  g ł ó ­
w n y m  w K r a k o w i e  obliczony wodług 
zegaru krakowskiego, — ważny od 1 

października 1888.

Przychodzą do Krakowa:
R rn o .

Z Bonarkr: m ięszanj godz. 6 m in. 24.
Ze Lwowa: osobowy godz. 6 m in. 34.
Z Oświęcimia: csoDowy godz. 7 m in. 27.
Z Wiedińa kuryerski godz. 7 m. 47 . — oso­

bowy godz. 10  m in. 8 
Z Warszawy: kuryersk i godu. 7 m. 47.

P o  p o łu d n iu .
Ze Lwowa: osobowe godz. 2 m. 36 i godz. 

6 m. 4 — kuryerski godz. 9 na. 42.
Z Bonarki: m ięszany godz. 4 m. 24.
Z Lundenburga i z Warszawy: osobowy godz. 

5 m. 22
Z Wieliczki: m ięszany godz. 7 m. 89.
Z Wiednia: kuryersk i godn. 9 m. 10 —  oso­

bowy godz. 10  m. 4.

K r a k ó w ,  d n i a  1 4 /1 .
fBaa nieiąoego kuponu.)

Ruble papiirowe rooyjsfeie za 100 rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka z ł o t a ...............................
6% Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 
4lJ*% Pożyczka krajowa galio. „ „ 100
5 % Obligacye indemn. gal. złr. 100 k. m. 
41/, Listy zastaw. Banku krąj. za złr. 100 

'bligi komunalne . . . .  I Emis.5% _____
L sty zastawne Tow. kreu. ziem.

*7.
4 ‘A *
5 *
5%
5%
5 *
4* likwidao.

Król. Pol.

H Em.

z prem. 10 % 
zwr. z» 40 lat 
za rubli 100 
.  -  100

L w ó w , d n i a  1 2 1 .
(ii i bieżącego knponu.) 

akcye Banka hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5 % Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100
*1/ . *  n .  .  a » » -
4% „ .  „ „ Oki-. 56 .  100
i '/,%  Listy zast. Banku kraj. „ „ 100

Listy r.ist. Banknhipot. gal. „ „ 100
4 - Obligacje indemn. galie. za zł. 100 m k. 
4‘/i m Obligacye pożyezki kraj. za złr. 100

Oblig. komun. Banku kraj. . r 100

płacą żądają

126 60 127 BO

69 . 69 b<>
9 50 9 58

100 _- 102 —
93 60 94 5"

104 <5 106 80
95 70 96 50

100 15 101 40
95 70 08 Ml,
93 _ 93 60
97 BO 98 26

101 70 102 40
108 10 104 10
10 101 - .
94 _ 95
84 85 50

284 283
ll'2 — 103 —
97 25 98 25
91 5 i 92 >0
95 3 ’ 35
99 9> 101 —

103 76 104 75
103 25 103 —
100 — 101 —

Warszawa, dnia 12/1.
(Bez bieżącego kupooo.)
z.a*tawne z r. 1869 za rnl 

4% Listy likwidacyjne . . „ t 
5% Listy zast. Warszawy I Em. „
5 *
5 *
5 *

U
Hi
IV

W i e d e ń ,  d n i a  1 2 /1 . 
O b l l g l  d ł n g n  p a ń s t w a

bez bieżąeego kuponu.
5% Renta austr papier, ah 16% za złr. 

„ srebrna 
„ złota . ”
„ papier, nowa ”H

5 *
1860 „ 500 
1860 „ 100 
1864 bez % 
1864 bez %

całe
pół

Gbllgaoyo korony wgglerokloj.
4% Renta złita na 1000 złr. za złr
5% „ proierow* . . .  n
5 % Obi. w. Osib. z 1870 s zł. ab 10 % 
Pożyezka prem węg. po 100 złr. „

I. ft » N i, n
4 % Losy Cir ańskie (Theiss- Reg.),

płacą żądają

*100 95 50
100 — 86 05
100 — — 97
100 __ — 98 73
100 _ — 92 76
100 92 65

100 82 35 82 56
100 83 10 83 37
100 111 65 111 8.
100 97 95 98 16
100 136 —135 50
100 141 75 142 25
100 145 25 14 3 75
100 178 75 174 25
100 i 73 70 1.4 25

100 101 6 101 80
100 93 50 93 70
100 116 63 117
100 130 50 131 _
100 131 13. 50
100 125 — 185 76

Obllgaoye iadomalzaoyjne.

5% Obi. ind ab 10% esc. Galicji)za 100 m.k. 
5% „ „ „ 10% „ Buków „ 100 „
5% „ n „ 7% „ Siedm. „ 100 „
5% „ „ „ 7% „ Węgier. „ 100 „

Różne Inae pożyozkl.

5 % Losy Donau-Regulir z 1870 za sztukę 1
' i* Pczj- a-u* „ z 1878 1
i % Sm fckn poL pr. po 100 fran. „ „ 1
0% Losy tureokie pr. 400 „ „ ,  1

Listy zastawne.

41/, % Bank krajowy galieyjski za złr 100 
5% „ obi. komun.„ „ 100
5% Banku hip. gal. z iu% pr. „ „ 100
5% „ „ 40-letnie . „ „ 100
4Vi % Boden-Credit allgem. óst. „ „ 100
3% woden-Credit allg. óst. z pr. „ „ luO
4% Gal. Tow. kred. ziem. oar. 41 „ 100

Ł/,% „ „ „ „ 62 „ 100 
5% trał. Tow. kred. ziem. stare „ „ 100
4V»% Banku austro-węgiersk. „ „ 100
4 % „ „ „ „ ,  1°0

Banku hip. węg. z premią ,  „ 100

ptaoą żądają

104 - -
103 —
104 85
104 25

121 -

M6 
33 -  
32 25

95 60 
100 86 
1 13 25 
100 20 
101 — 
103 50 
95 90 
07 45 

102 - 

101 50 
99 60 

106 60

104
104
104
105

122
jUI7
33
22

96
101
104
100
101
103
96
97 

101 
108 
100 
106

Obllgaoye pierwszeństwa kolei

5 % Albrechta . . .  na 300 iłr . za 100 
5% Ferdynanda półnoo. na 300 „ „ 100
41/, % Kar. j . Em. z 1881 na 300 „ „ 100 
5% Koszyeko-Bognm. „ 200 „ „ 100
t  a  Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% „ 100 
4% Lwow.-Ozern. z 1884 na 300 złr. „ 100
4% Rndolfa w złocie . „ 200 „ „ 100
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100
3% Lomb. (Siidb.) na 500 fr. za sztukę 1 
5% Przem.-Łup. I. Em. na 200 złr. za 100 
5% Rordosty . . .  . 800 ,  „ 100

L n o v.

Budap. losy Bazylika . n a  5 złr. 
kred. dla tiandlu i przem. na 100 złr.
K l a r y ................................... 40 „
4% Tow. żegl. Dun. ab 10% „ 100 „
K ra k o w sk ie ...................„ 20 „
Ofner (miasta Budy) . . „ 4C „
Czerwonego Krzyża austr. „ 10 „

„ „ węgier. „ 5 „
Rudolfa ...............................  10 „
b tanisławowskie . . . . „ 20 -

l/»% Tryesteńskie . „ 100
4% .  . * »0

w. a 
w. a. 
m. k, 
w. a. 
w. a. 
w
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. o.
m. k, 
w. a.

płacą żądają

99
101
100
101
81
89

122
9>

143
99
98

99 90 
102 55 
101 56 
101 75 
82 -  
89 40 

122 
99 90 

144 40 
99 50 
99 -

8 
182 

58 
121 50 
22 2 ) 
68 50 
iS 6*

10 S 
183

30

77 —

69 — 
122 26 
23 -  
63 26 
19

12 30 12 60 
21 50 
83 75 34 26 

160 -  162
79 —

Oitat.
dywid.

6 -  

5—  
1 8 --  
1 8 --  
8 0 -  
3980 
1 8 --  
81 —

Aiuyo baiKOwe.
i  n g lcb an k ......................... ni
Bankrerein Wiener . . „
a ren d , dla handlu i przem. „ 
Kreditbank węg. allgem. „ 
Laenderbank . . . . „ 
Austro-wę 
Unionb
Galie. Bank hipoteczny.

płacą żąd.- J4

200 słr 124 » 184 76
100 10' 25 1 * 75
160 311 10 11 40
800 312 — 312 10
200 286 50 226 75
600 882 —8°.4 --
100 82( 50 2q l --
200 285 50 288

Akuyi kolojowo.
10'— AlfSld-Fiuma . . ua 800
117„  Ferdynanda Półnoon. . „1050
f i  35 Karola Ludwin. . . „ 210
18-50 Lwowoko-Osemiow-Jassy „ 200
7*31 Koszy CKO-Boguminszie . „ 200
9*50 Rud J a ...........................„ 200
9-94 Siedmiogrodzkie . . . „ ifK

27 Ir ■nsaateeieepb "n . . . „ 200
1 fr. Lombardy (Shdbahu) „ 203

16*87 iZegluga na Dunaju . „ 500

o t y.W a l
Dukaty pełne ważne . . . .  aa sztukę 
20-to Franków ki . . . . .  9
20-to M arków ki....................................   •
Pół-Imperya y ros. pełne ważne „ „
Funty szteiliisg......................................  »
Banknoty wioi^ic . . . . . .  „
Enble p^lers-r® . . . rą 100 azfak

193 60 
248B— 
2 7 fi 
22)
151 25 
1h4 25 
189 s 
268 80

I04 _  
» 4 9 ° -  
238 85 
220 50 
151 75 
19* 50 
190 - -  
859 20

192 50 1 '2  75 
404 — 405 -

6 69 
9 66 

11 84
9 oO 

U  o: 
47 46 

126 75

5 91 
9 67 

11 86 
9 92 

12 12 
47 55 

127 —

J A K  A b  H O C B S T IB , K a n to r  w y m ian y  w Krakowie, Rynek gł. linia A—B, kupuje i sprzedaje krajowe 1 zagraniczne papiery, 
eenaeb. Wymienia wyloz. papiery, kupony. Di

akeye, listy zastawne, lesy, 
oitaraa nowo arkozze knpenowo. Źli

monety po najprzyztępniejssye 
eoenia nekuteeunia odwrotna i  poo
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K o n  k u r  h .
W myśl uchwały Rady gminnej 

z 3 stycznia b. r. ogłaszam konkurs 
na posadę lekarza gmin­
nego w Rożniatowie powia 
tu dolińskiego z roczną płacą 200 
złr. w. a., oprócz innych dochodów.

W Rożniatowie, w którym nie 
ma dotychczas żadnego doktora 
medycyny, znajduje się apteka, sąd 
powiatowy, notaryat, urząd pocz­
towy i telegraficzny, żandarmerya. 
urzędy parafialne obydwóch obrząd­
ków i t. d.

Kompetenci, doktorowie medy­
cyny, zechcą nadesłać swoje po­
dania do końca marca b. r. do 
tutejszej zwierzchności gminnej.

Rożniatów, 5 styczwa 1889 r. 
133 l  3 N a cze ln ik  g m in y .

Piwowar
praktycznie i teoretycznie wykształcony, 
mogący się wykazać ehlubnem i rekom en- 
dacyami z pierwszorzędnych browarów, 
z odpowiednią kaucyą, znajdzie mule* 

szczenię od lutego b. r.
Kompetenci zechcą przysłać świide- 

ctwa w odpisie i podać żądania swe pod 
adresem: Zarząd dóbr Bakończy* 
ce poczta Przemyfil.

Zgłoszenia nieuwzględnione pozostaną 
bez odpowiedzi. 136 2 3

Grunt do sprzedania
w pobliżu śródmieścia, obszaru 1 mórg, 
z szopą m urow aną i studnią pod budo­

wę lub na składy materyałów. 
W arunki przystępne.

Biiższych wyjaśnień udziela I. Gold 
man. ul.' św. Marka, L. 31. is i i 6

R e a l n o ś ć
parterowa, z oficynami i ogrodem, 
na wstępie z plantacyj w ulicę 
Łobzowską, pod L- 0 położona, jes' 
z wolnej ręki do sprzedania, lub 
zamiany na dom w śródmieściu.

Wiadomość Ha miejscu u wła­
ściciela. 152 1 4

OSOBA posiadająca kilka języków, 
oraz muzykę, znająca się

_    na gospodarstwie domowem
i wiejskiem, życzy sobie umieścić się jako towar 
izyszka do starszej osoby, lub do nauki po­
czątkujących dzieoi, za miernej] wynagrodzeniem.

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Administracja 
„N. Reformy" pod A. A. 159. 156 1

Kam ienica
I-piętrow a, przy ul. św. Krzyża, 

d o  s p r z e d a n i a ,  no i 3
Kapitał potrzebny 7 do 8 tysięcy. 

Wiadomość w Ad. „N. Reformy!
Mam zaszczyt oznajmić Szan. Publiczności, iż 

z dniem 10 stycznia 1889 otworzyłem

Pracownie obuwia damskiego.
Za dokładność i rzetelność, jako 13-letni przy­

krawasz w waretaoie p. A. ŁUniekiej, ręcząc, 
polecam eię łaskawym względom. 161 1 3

S ta n is ła w  B ra zd a .
Ulica Floryańska, L. 29.

Guwerner
z wykształceniem  akademickiom i prak­
tyką nauczycielską — poszuku­

je mlejaoa.
A dres : JL W. ulica Garncarsk i , 9, 

Kraków. 160 l 3

Osoba starsza z zawodu, po­
siadająca najchlubniejsze świadectwa z 
pierwszych domów po lsk ich , poszukuje 
oda jwiedniego miejsca.

Łaskawe zgłoszenia pod adr. T. K. 
25 poste rest. Podgórze. 162 i  3

O byczków
od 14 do 18 miesięcy, rasy angielskiej, jeet 
do sprzedania we dworzt w Zaba ­
wie stacja Bogum iło wice. Odznaczają się 
piękną i silną bndową, dobrym wzrostem , zda­

tne do chowu i na rzeż. 150 1 2

Ludwik Halski
handel żelazny

Kraków, Sukiennice, '
poleca 13 13 16

Ł yżw y.
„Halifax“ para złr. 1.70, lepsze złr. 2.20

„ z doskonałej stali złr. 3.80
„ niklowane . . . .  złr. 5.—
, damskie z rowkami . złr. 1.70
„ „ niklowane . złr. 3.—

„Merkur- lyetem również doskonały złr. 3.30 
,(Drezdenki11 polor. złr. 7.— , mklow. złr. 9.— 
Żelazne z paskami na przodzie . . złr. 1.—
Para pasków ty lnych .......................... cent. 35
Maszynki unlwerealne do tarcia, nieo-

ceuiune w gospodarstwie . . złr. 2.—
Samowary mosiężne, rosyjskie, wyroby 

metalov ę, nożownicze, wezelkie naczynia knehen- 
ne w największym wyboize i przystęp, cenach.

muzyka! muzyka! 
Muzyka !

Isostarczam
skrzypoe do nauki . . po złr. 2, 3, 4 i
skrzypoo konooitowo . • po złr. 10, 15 i 25
g l t n r y ................ po złr. 3, 4, 5, 7 do 12
C y t* y .......................po złr. 7, 10, 18, 24 i 35
dal, i wszystkie rodzaje i n s t r u m e n t  A w  d ę ­
t y c h  i  i A o lę ly  c l i  , jakoteż wezelkie egzy­

stujące inetrumenta muzyczne i s t r u n y .  
Reperaoyo prędka, dobrze I tanio.

41 2 5 Fabrykant Chr. Blagi
in  Schónbach b. E ger BS/imen.

L. 49.768/88.

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
W celu nadania trzech posagów po 268 (dwieście sześćdziesiąt 

ośm) złr. w. a. z fundacyi posagowej ś p. Maksymliana i Franci­
szka Ksawerego Siemianowskich dla biednych moralnie się prowa­
dzących dziewcząt, córek mieszczan wszystkich miast i miasteczek 
galicyjskich, z wyjątkiem miast Lwowa i K rakow a, ogłasza się ni- 
niejszem konkurs. Posagi te przeznaczone są dla biednych moralnie 
się prowadzących dziewcząt mieszczańskich, córek mieszczan jednego 
z miast lub miasteczek galicyjskich, z wyjątkiem Lwowa i Krakowa, 
wyznania katolickiego, które siedemnasty rok życia ukończyły a dwu­
dziestego czwartego roku życia nie przekroczyły. Wiek obliczony zo­
stanie według daty losowania (7 kwietnia r. b.). Obrządek nie stanowi 
różnicy. Pierwszeństwo będą miały sieroty bez ojca i matki, w braku 
zaś takich, sieroty bez ojca lub matki, mające liczne rodzeństwo. — 
Rozdanie posagów nastąpi w drodze losowania, które odbędzie się 
w rocznicę śmierci fundatora ś. p. Maksymiliana Siemianowskiego, 
t. j. w dniu 7 kwietnia b. r. w Wydziale krajowym w obecności 
delegata c. k. Namiestnictwa, bez współudziału kandydatek. Po do­
konaniu losowania zostaną posagi ulokowane na książeczki wkładkowe 
galic. kasy oszczędności, na imię właścicielek opiewające i złożone 
do depozytu odnośnego sądu opiekuńczego. Osoby, które raz zostały 
z tej fundacyi wyposażone, nie mogą się po raz wtóry o posag 
ubiegać. Dziewczęta, które chcą się ubiegać o posag z niniejszej fun­
dacyi, mają wnieść swe prośby do Wydziału krajowego, jako władzy 
rozstrzygającej o dopuszczeniu do losowania, najdalej do dnia 23 
lutego r. b. i załączyć do nich *1) metrykę chrztu ; 2) świadectwo 
moralności; 3) świadectwo ubóstwa, stwierdzające oraz wyraźnie, że 
rodzice petentki zmarli, a względnie, że przy życiu pozostają, i po­
dające dokładnie ilość rodzeństwa petentki; 4) dowody, iż ojciec pe­
tentki był przynależnym do jednej z galicyjskich gmin miejskich, 

wyjątkiem miast Lwowa i Krakowa. Podania wniesione po termi­
nie, a>bo też mezaopatrzone w wymagane dokumenta zostaną od­
rzucone.

Z  W ydziału  krajowego  
królestwa Galicyi i Lodomsryi wraz z Wiel. Ks. Krakowskiem.

We Lwowie, dnia 4 stycznia 1S89 roku. 135 1
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AUG. TSCHINKEL SYNOWIE

c. U. dostawcy nadworni,

Fabryki: W iedeń, Schónfald. L obositz i Lubiana,
polecają

rSCHINKLA KAW Ę GRYSIKOWĄ.
Lii
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P raw n ie  zastrzeżon e.
Również kawę figową i snliafiską.
Xajlepsze ozefcolady,

| uznane jako najprzedniejsze gatunki i nagrodzone na wszystkich wystawach. 
Caoao odtłuszczone, łatwo rozpuszczalne, o delikatnym  smaku. 
A ngielskie Rocks-Drops, cukry, owoce cukrowane, I 

| cykaty, pom araficzki, kom poty i t. p. 2163 17 50 |

Nasze wyroby są do nabycia we wszystkich lepszych handlach korzennych itp,
ęsi:

Administracya
WAPIENNIKA

kamieniołomów miejskich
w Podgórzu

I

sprzedaje

wapno skaliste i gaszone, kamieb budowlany, ‘ r \ , ' ‘ ,
Zamówienia przyjm uje: 

Kasa m iejska w Podgórzu,
Zarząd przy W apienniku i
F ilia  ze sk ładem , Kraków, Groble, 7.

32 4 50 D yrek cya .

:ij0 O © e « B
Proszę żądać wyraźnie P r o f ,  D r a

Kemmericha

Ekstrakt mięsny
(Towarzystwo akcyjne Santa Elana, Południowa Ameryka),

aby się przekonać, że tenże w sm aku i wydatności w szystkie  
inne przewyższa.

D o n a b yc ia  w e w szystk ich  w iększych  han dlach  ko-  ' 

rzew nych  i  de lika tesów .  17 11 30

na stacji kolei

Doniesienie.
Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, że od Mtycznia 

1889 roku objąłem

....................................................................f
Dziękując za dotychczasowe względy, okazywane mi w Krakowie, 

polecam się Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że i nada) 
staraniem mojem będzie wszelkim wymogom Szan. PP . Podróżujących 
w zupełności zadosyć uczynić.

Z szacunkiem
2 7 30 Ferdynand Turliński.

są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny do szycia 
na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej konstrukcyi nadają 
się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju robót; trwałość ich jest prawie 
nieograniczoną, a użycie nadzwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone 
są w urządzenia i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko 
w najnowsze i najstosowniejsze.

O r y g i n a l n e  I m p r o v e d .

MASZYNY DO SZYCIA SINGERA
(z czółenkami obrączkowemi) 

są najdoskonalszemi maszynami specyalnie dla szycia bielizny, 
sukien, dla krawiecczyzny i  dla sporządzania ubio­

rów wojskowych.
Singer* m aszyny do szycia (z czó łenkam i obrączkow em i) z p rzyrządem  do p rzenoszen ia  koła, 

ja k  n iem n ie j najnowsze oryginalne Singera m aszyny cylindrowe są najlepszem i specya lnem i m a­
szynam i dla sz e w s tw a , to rb ia rs tw a , s io d lars tw a i dla w szelkich in n y ch  podobnych  celów  przem ysłow ych . G łó- 
w nem i ich  zaletam i są : p ro sta  i odpow iednia k o nstrukeya , znakom ity  m a te ry a ł i jak najtrosk liw sze w ykończenie 
w szystk ich  części sk ładow ych , n a  czem  op iera  się n iezaprzeczona trw ałość  m a sz y n , szybki ła tw y  ru e h , n iezró ­
w n an ie  p iękny  szew  (t. z. perłow y i ozdobny).

O ryg inalne Masu  ̂ny do szycia Singera zna jdu ją  się w yłączn ie  tylko na sprzedaż w hand lu

w Generalnej Ageneyi
The Singer Manufacturing Compagny, New-York,

O . N e i d l i n g e r  w  K r a k o w i e ,  ulica Floryańska, 34, 54 9 36
w szelkie zaś inne, nadużyw ające im ien ia  „ S in g e r" , są  tylko naśladow nic tw em .

D O O O O O O O O O C

S E LLE R  i M ENASCHE
firma eksportowa dla G alicyi, B ukow iny i R um unii,

Kraków, ulica Grodzka, L. 71.
P ierw szy fabryczny i  hurtow ny skład

szkła krajowegro i belgijskiego
do okien różnej graboJol,

Luster pojedynczej i podwójnej grubości
w ram ach  orzechow ych i pozłacanych,

S Z Y B Y  L U S T R O  W  R
z p ie rw szo rzędnych  fabryk krajow ych i zagran icznych ,

Wielki skład ram złoconych barokowych do obrazów,
Listwy na ramy w  różnych modelach i wykonaniach.

Hurtowna sprzedaż kitu do oklen̂
C ennik i illustrow ane rozsyła się bezp ła tn ie . 1301 138 150

D O O O O O O O O O d

fflontenegra
Wielka Menaźerya.
Dwa Wielkie Przedstawienia tresury

połączone
z karmieniem wszyst. drapiei. zwierząt 

o 4 popołudniu i o 7 wieczór.
do zwiedzenia której uprzejmie zaprasza, zosta­
jąc z szacunkiem 86 5 0

JSdward M ontenegro .

Ziółka piersiowe
D ra  Seeburgera.

Je d y n y  środek przeciw  chorobom  p łu - 
cowym, m ia n o w ic ie: uporczywym kat? 
rom, Kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp­
ce, zaflegmieniu i t. p. 16 43 o

P akiet 20 ct., za s tem pel i opa­
kowanie na p ro w in c ję  o 10 ct. w ięcej.

Do nabycia w aptece „pod  zło tą g łow ą" 
Leona Rosnera w Krakowie.

Wina butelkowe

centralnej 2172 16 30

KRAJOWEJ PIWNICY
są do nabycia w sklepach pp. 

Stan. Feintncba w Krakowie. 
J . Janigi „
J. Miki
J . Scheitter i Np. w Rzeszowie. 
T. bebarfu. w Tarnowie.
E. W i t k o w s k i  w  P rze m y ś lu .

Bulion
podwójnie mocny, znany w Ualisyi 7, dobroci i 
stosunkowej taniości , lepszy pewnie od wszyst­
kich fabrycznych wyobów tego rodzajn, bo z 
własnego bydła, drobiu i zwierzyny wyrabiany, 
poleca Zarząd dworu £a|i szyn poczta 

Brzękany (Galicya).
Nr, 00. Z samej zwiercyny i drobiu z trn- 

iłami 1 kilo (dwa funty) 7 złr. 50 cen 
Nr. 1. Z samej zwierzyny i drobiu 1 kilo 

złr. 50 centów.
Nr. 2. Z cielęciny, drobin, wołowiny 1 kii 

5 złr. 5C oentów. 15 18 ICO

BULION
najlepszej jakości, wyschnięty, zna­
ny ze swej dobroci, za 1 kilo 

O złr. 9f 3 10

Jan Bauman w Bochni,
N a składzie znajduje się

z pierw. kraj. szuszarni owoców 1 warzyw
w B o c h u i

Zupa warzywna „Jullienneu
psezta 60  centów . 

JalńZKa d eaer owe
1 kilo 60 centów .

Piernik hygieniczny
i Biskwity Grahama

z 29-krotnie premiowanej fabryki parowej 
D .  O Ł Y Ń S K I E G O  

w  J a r o s ł a w i u
polecone przez Towarzystwo lekarskie krakow., 
podług licznyob uznań lekarzy i kurac ruszy są 
bardzo skutecznym środkiem, usuwającym dole­
gliwości powstające z leniwego trawieni-, jako 
to zgagę, obstrukcję, dyspep-yę, brak apetytu, 
niesmak, wzdęcia, jngestyę, hemoroidy itp. 

P i e r n i k  h y g i e n i c z n y  s/tuki 2 0  e t .  
B i s k w i t y  G r a f  a t .  . a  kartou 20 sztuk 

3 0  c t . ,  1 kilog. 1 z ł r .  5 0  c t .
Do nabycia w “kładach własnych w Krakowie, 

Sukiennice, we Lwowie, ul. Halicka, w Przemy 
ślu, Jarosławiu, jakoteż we wszystkich handlach 
korzennych, gdzie odnośny plakat jest wywie­
szony. 1987 18

Broszurę, podającą rady di* cierpiących na 
powyższe dolegliwości, wysyła fabryka darmo i 
opłatnie.

Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych oraz ekspedycya pism pe- 

ryodycznych 68 2 3

S. i  K r cy ła u m łis®  t  Krakowie
otrzymała na główny skład

Walka o wolność i pochAd na Sybir
opow iadanie w ierszem  przez 

Tomasza Ostrowskiego. 
Cena 75 ct., z przesyłką poczt. 9(Tct.

Ustawa drogowa
dla królestwa Galicyi i Lodoue- 
ryi z  W. Ks. K rakoi ■ kieiu z dnia

8 sierpnia 1886 Dz. u. kr. Nr. 15 ex 1867),

z Nowellą
z d. 7 lipesi 1885 (Dz. u. kr. Nr. 39 ex 1885), 

jest do nabycia po cenie 50 cent.
w drukarni A Koziańskiego w Krakowie 

ulica Szewska, L. 21 63 5 5

Pomocnika, zegarmistrza
zdolnego, mają ,es o także rutynę w ekspedycji 
sklepowej, poszukuje Magazyn wyrobów  
z ot/cli i sUłnd zegarków J. D ą­

browskiego we Lwowie.
Oferty nadsyłać, wraz z oznaczeniem osta­

tniego miejeoa zatrudnienia, pod powyższym 
adresem. 124 2 3

Zawiadamiam
wszjstkich P  T. Cztonków  Tow. P rzy j. 
S ztuk  P ięk n y ch , nabyw ających dotąd ak­
c je  Tow. od D ra Józefa R iedm iillera, 
a życzący sohie zatrzym ać te sam e n u ­
m er? na rok 1889, że m ogą takowe od ­
bierać w h an d lu  podpisanego przy  u licy 
Brackiej, L . 5. 111 2 3

K a sp e r  M olęckt.

£ Zniżenie cen. 5
Eątnele cienie i zimne,

łaźnia parowa i ziołowa, 
tusze rozm aite I baseny,

z największym komfortem urządzo­
ne na wzór podobnych zakładów 
europejskich i z największą czysto­

ścią utrzymywane tylko

w Hotelu Krakowskim
przy plantach. 

Najdawniejsze, najbardziej renomowane 
k ą p i e l e  w K r a k o w i e .

Kąpiele mineralne na żądanie.
Ku racy a Masażem.

Ceny znlzona od Nowego koku.
Bilety abonamentowe dla Szan. Gości 

wydają się pod nader korzystnemi wa­
runkami. — Dla pp. Oficerów i uczącej 
się młodzieży ceny zniżone. ;4 9 12

113 2 3Chłopiec
z dobrem wychowaniem , zwinny w obejscin i 
w rachunkach, 14 lub 15 lat mający, będzie za­
raz przyjęty do praktyki w handlu Józefa 

Nowióskiego w Andrychowie.

Szpernale 
i gwoździe belkowe

w yrabia jedynie tylko

Towarzystwo kowali w Sułkowicach
i dostarcza takowe po cenach fabrycznych 

czyli najniższych. 9 2 12 
Cenniki różnych wyrobów swoich wy­

syła na żądanie darmo i opłatnie.

W wielkim wyborze i najtaniej.

Łyżwy
systemów angielskich i amerykańskich. 

„Halifax ‘ z doskon. stali para złr. 2.20 
„ teżsame poierow. „ „ 3.50
„ „ niklowane „ „ 6 .—

„Mercur11 s ta l, do przykręć. „ „ 8.50
„Rink-Skates11 t. s. „Drez­

denki1- nikł złr. 9, poler. „ „ 7.—
Ja ck a  m-Haines ,  4.—
Żelazna 7. paskami na Drzodzie, 

zaś z tyłu śrnbi przykręcane „ 1. |
Części skłaaowe dr iyżew, klucze do przy­
kręcania , oraz paski z duskonałej skóry

poleca handel pod flrmą 36 5 8
A N D R Z E J SC H U L T Z
w Krakowie, Kyuek, 33.

Dobra
260 morgów obszaru mające, 1/i 
mili od miasta po w. Źydaczów po­
łożone, są od 1 kwietnia l» 8 d  r. 

do wydzierżawienia. 
Zgłoszenia przyjmuje adwokat 

Dr. Leo w Krakowie. 1212  3

W o d a
4 ?

Z f b ó w  *

4

%

£  'N Spnedab
w w t t y t t k i e h  

M adach  
w  ^  materyałów 

ą>' a p t e c z n y c h ,  
to składach 

perfum  i  u  fryzjerów

Przy urzędzie pocztowym w Su-
chy znajdzie umieszczenie od dnia 20 stycznia 
1889 roku rutynowany l i i  2 3

ukspudytor pocztowy i telegraficzny.
Polecenie prywatne bardzo pożądane.

Kucharka doskonała
służąca dotąd w wyższych arystokratycznych 
d mach w zastępstwie kuchmistrza, obecnie po- 
mo-inica w a r  y isiąięce kuchni, poszukuje 
obowiązku w wyższym domu w 

Krakowie. Polecenia jak najlepsts. 
Łaskawe ssapyt nit uprasza Fr. 8ci>tnde- 

larz, III ., Wendlscliegesze, Jfr. 30, 
Praga. 129 2 0

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarń) A, Szyjewski

00878135


